
J 70 — Rocznik XIX.
Za redakcyą odpowiedzialny

gtaBisław Bronikowski w Poznaniu.

, inistracya. Ekspedycya i Bióro Bedakcyi przy 
Ad"11“ willielmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
i codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

wychod - poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

, w;erf!za drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
0(1 drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Redakcyi, Administracyi i Ekapedycyi winny być 

dofrankowane.

Wtorek, 27 marea 1877,
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nia- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek,

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszezone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w Hamburg Fr^kfurcie Lnad ^nem^BwS, Lipïu’wiedS i BaSi^HaaFenVtei^ & iVol'le “ °?łoaze“ia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. -

______  qj ; a------- -o____ ,v ’ , P8KlL yy teamu lnazyiei. Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosęe, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. Invalidendank“ Behren-
W Bremie E. Sohl ot te. Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler”i Mosse. — W Plesze-

” — oś • h X 1 A---- ---- -o— ’ , „icumu 1 jJHóyiei: naasestrasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45.
wie: L. Zboralski.
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feas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

P 0 Z N A N, 26 marca.

Kto winien, Anglia czy Rosya, że tyle razy wzmian­
kowany protokuł nie przyszedł do skutku, a potem, 
czy rokowania, które według dzienników paryzkich to­
czą, się jeszcze, doprowadzą do jakiegośkolwiek rezul­
tatu i doprowadzić mogą? Otóż dwa pytania, na które 
napróżno szuka odpowiedzi tak prasa angielska jak ro­
syjska po wyjezdeie jenerała Ignatiewa z Londynu i po 
przybyciu jego do Wiednia. Rosya, podnoszą londyńskie 
pisma, odpowiedzialną będzie za wojnę. Występowała 
wprawdzie i występuje dotychczas z zaręczeuiami poko- 
jowemi ale widoczna, że wszystko chciałaby tak ułożyć 
a nawet protokuł tak zredagować, iżby w razie wypowie­
dzenia wojny mogła oświadczyć: występuję tylko jako wy­
konawca woli mocarstw europejskich i nie żywię żadnych 
ubocznych celów; pragnę ulżenia losu chrześcian ture­
ckich a nie chcę żadnych dla siebie korzyści. Czyż może 
Anglia taki udzielić mandat?’Gdyby go nawet udzieliła 
a Rosya przystąpiła do jego wykonania — czyż w takim 
razie przewidzieć można, co się stanie, skoro wkroczy 
armia rosyjska do Turcyi? Wojska rosyjskie, przekro­
czywszy raz granicę turecką, nie tak rychło ją opuszczą 
i pod najrozmaitszemi pozorami będą chciały na dłużśj 
się usadowić w prowincyach tureckich, boć wiemy, że 
beati possidentes. Takie przekonanie prasy angielskiej. 
Polityka gabinetu angielskiego, tak znów piszą z Peters­
burga, dążyła od chwili rozpoczęcia układów w kwestyi 
wschodniej tylko do tego, ażeby Rosyi zostawić do wy­
boru: albo wojnę, albo wstyd. Gdybyśmy pragnęli krwi 
rozlewu i chcieli mięszać się do wewnętrznych spraw 
Turcyi, bylibyśmy już dawno do tego znaleźli sposobność. 
Ale nam, którzy żywimy bezinteresowne zamiary, chodzi 
-przedewszystkiem o szczere przeprowadzenie reform, a 
reformy te wtedy tylko zaprowadzi Porta, skoro się prze­
kona, że taka jest wola Europy. Tego zaś nie pragnie 
Anglia, ponieważ nie chce podpisać protokułu, w którym 
objawione dotychczas życzenia jako postulata mają być 
zapisane. My, jakkolwiek uzbrojeni, nie clicemy wojny, 
a kwestya, wojna czy pokój, nie rozstrzygnie się; w Pe­
tersburgu ale w Londynie. Carsko-rosyjski gabińet do­
stateczne dał już dowody pokojowych zamiarów: jeżeli 
więc mimo to wybuchnie wojna, odpowiedzialność za nią 
spadnie na Anglią. To tćż po takich uwagach na zapy­
tanie, czy rokowania mogą jeszcze do czegoś doprowa­
dzić, dość jednomyślnie odpowiadają tak rosyjskie jak 
angielskie dzienniki, — że mało jest nadziei, iżby po­
rozumienie nastąpić mogło. W tym duchu odzywał się 
także podobno jenerał Ignatiew po swym powrocie do 
Paryża i w rozmowie z Thiersem i z innymi mężami 
stanu. Według dziennika T e m p s powiedział Ignatiew 
do Thiersa: Anglia chciała, ażeby Rosya zobowiązała 
się rozbroić armią. Rosya przystać na to nie może, do­
póki Porta demobilizować nie będzie. Gdyby pokój za­
warty był z Czarnogórą, gdyby Porta zaczęła przepro­
wadzać reformy, gdyby wreszcie w Turcyi robiono ja­
kieś przygotowania do ewentualnego przynajmniej rozbro- 
jrnia — w takim razie Rosya skłonniejsząby się oka­
zała do przyjęcia propozycyi angielskich. — Co do roko­
wań czarnogórskich zapisać należy, że według telegramów 
carogrodzkich sytuacya dyplomatyczna w niczćm się nie 
zmieniła. Czarnogóra obstaje przy swoich żądaniach a 
Porta w niczem ustąpić nie chce. Anglia doradza po­
dobno, ażeby odstąpiono Czarnogórze Niksicz po zbu­
rzeniu fortyfikacyi, ale i to nie podoba się Porcie.

Odroczony aż do 10 kwietnia parlament niemiecki 
obradował w dniu 24 bm. w trzecićm czytaniu nad pro­
jektem dotyczącym siedliska najwyższego trybunału dla 
państwa niemieckiego. Za przeniesieniem do Lipska ta 
zama a nawet większa podobno oświadczyła się więk­
szość. Spodziewano się, jak się zdaje, innego rezultatu, 
jak w drugićm czytaniu, kiedy poseł Gneist jeszcze raz 
wystąpił ze swoim wnioskiem i ponownie żądał głoso­
wania. Ale nic to nie pomogło; „za późno“ odzywa się 
żałobnym głosem National Ztg. I w jakimże to 
czasie spotyka nas taka klęska? Oto w chwili, w któ- 
$ owo baczne na wszystko centrum, umiejące z wiel­
kim talentem korzystać z każdej słabej strony rządu, 
występuje z wnioskiem, pragnącym polepszenia losu kla­
sy roboczćj. Wniosek ten wzywa kanclerza, ażeby w 
»leżącym jeszcze roku uzupełnił mianowaną już komisyą 
c° do położenia rzemieślników i klasy roboczej za udzia- 
mm wolno wybranych reprezentantów tychże rzemiosł. — 
.»wstawać przeciwko takiemu wnioskowi — trudno 
1 niebezpiecznie; to tćż prasa narodowo-liberalna nie 
We się w jego krytykę, żałuje tylko, że to nie z łona 
"bozu narodowców niemieckich wyszedł taki projekt i że 
Pfzez to nie stronnictwo-narodowo-liberalne ale centrum 
askńrbi sobie łaskę i wdzięczność socyalistów. Czy tak? 
wy jednym i drugim nie wierzymy, odzywają się Vor- 
j,arts i Neue Berliner Presse; dła swoich ce- 

w chcielibyście nas wyzyskać i myślicie, że pójdziemy
Da ten lep?

WALNE ZEBRANIE

o
»¡L l“zanowny Patron, zagajając sobotnie zebranie dele 

W Kółek włościańskich, zupełnie słusznie zauważył

iż żadnego roku jeszcze delegaci w tak pokaźnśj nie 
zgromadzili się liczbie, co właśnie tą rażą. Sala baza­
rowa była literalnie nabita delegatami, między którymi 
widziałeś i sukmany wieśniacze i kapoty i eleganckie sur­
duty. Zebranie przedstawiało bardzo ożywiony w ogóle 
obraz; na twarzach obecnych malowało się zaintereso­
wanie i ta ochota, która każę wierzyć poniekąd z góry 
w powodzenie przedsięwzięcia i świadczy najlepiej o 
przedmiocie, gwoli którego tak liczne zebrało się grono 
osób. A grono to liczyło z pewnością około 300 ucze­
stników.

Zarząd Towarzystwa centralnego rólniczego z pre­
zesem swym dr. Szumanem na czele, stawił się z 
wyjątkiem jednego członka w całym komplecie i zajął 
miejsce na estradzie.

O godzinie 4 powitał zebranie Patron p. Maksy­
milian Jackowski następującem przemówieniem:

Witam was po raz czwarty Szanowni prezesi i delegaci 
Kółek rolniczo-wtościańskich z przepelnionem radością sercem, 
gdy widzę was zebranych w tak licznem jak dotąd nie bywało 
gronie. Pomnaża się otóż i powiększa nasz* gromada, a wzma­
gać się ona będzie z dniem każdym, bo sprawie naszej czysta 
przyświeca gwiazda. Kie widoki lub zyski osobiste, lecz wyż­
sza pobudka służenia ogólnemu dobru jest przewodnikiem, 
który nas tutaj sprowadza. Zrozumienie własnych potrzeb z 
jednej, a poświęcenie i bezinteresowna praca z drugiej strony, 
połączone wzajemnem zaufaniem tworzą niespożytą podstawę, 
na której ma się wyrabiać zwolna a trwale błogoczynny dobro­
byt: pod jego to osłoną rozwijać się będzie zamożność wło­
ściańskiego stanu. Dobrobyt ten nie łatwo się jednak osięga, 
zwłaszcza gdy dzisiaj przy powiększającym się napływie ludno­
ści i coraz zaciętszem współzawodnictwie, potrzeba człowiekowi 
do życia i utrzymania rodziny, nie tylko chleba ale i światła. 
O jedno i o drugie starają się Kółka rolnicze, one to rozja­
śniają umysły i wzbogacają wiedzę gospodarzy, a serca ich za­
grzewają do pracy. Dzisiaj, pociągają one już swą siłą — z 
tygodniem niemal każdym nowe powstają Kółka — mamy ich 
dotąd 105. Warsztatów otóż, jak na taraz, dzięki Bogn dosyć, 
kierowników tylko i pracowników więcej a robota pójdzie coraz 
lepszym biegiem. Ubolewam, iż nie mogę powiedzieć, że praca 
w Kółkach wszędzie jest taką, jakąbyśmy sobie mieć ją życzyli, 
tu i owdzie idzie ona jeszcze z oporem, niekiedy dla nie dosyć 
rozwiniętej czynności ze strony zarządów, ale w wielu więcej 
razach z powodu obojętności członków. Wnosząc z zapału jaki 
się objawia przy zakładaniu Kółek, spodziewaćby się należało 
wytrwałości w pracy, tymczasem jak i wam sz. delegaci wia­
domo, jak to w niektórych Kółkach się dzieje, że na drugiem 
już zebraniu daje się spostrzegać pewne oziębienie, członków 
bodaj połowę tylko widzimy, z każdym miesiącem ich ubywa 
i przychodzi ostatecznie do tego, że zebrania ograniczają się 
na tych członkach, — którzy pierwsi dali do nich początek. 
Na szczęście nie wiele jest jednakże tego rzędu Kółek, znacznie 
więcej jest takich, których członkowie szczery udział biorą i 
tam też dobre skutki pracy, są oczywiste. Mamy Kółka, które 
czuja w sobie dość siły, aby wystąpić do popisu — jak mie­
liśmy tego przykład na Kujawach, gdzie dwa Kółka rolnicze 
inowrocławskie i łojewskie urządziły za staraniem swych za­
rządów wystawę w Szymborzu, na której inwentarze i płody 
tylko przez włościanj wystawione były. Szczegółowy opis tej 
wystawy znajdziecie w Roczniku przy sprawozdaniu łojewskiego 
Kółka, zwracam tu tylno waszą uwagę na dział kobiecego go­
spodarstwa, który we wszystkich szczegółach dobrze był zastą­
piony, pod każdym względem zasługuje na pochwalę i chlubę 
przynosi kujawskim gospodyniom. Wystawę tę zawdzięczamy 
co do podania myśli zarządom rzeczonych Kółek, a co do wy­
konania, ofiarności obywatelskiej i gorliwości urządzającego ko­
mitetu. Dalej w miesiącu listopadzie r. z. odbyło się walne 
zebranie Kółek rolniczych powiatów zachodnich w Szamotu­
łach. Zebranie to zwołał i urządził prezes Kółka szamotul­
skiego. Zebranych byto około 200 członków, u jednego z nich 
odbywały się w tymże dniu gody weselne, pomimo to nie tylko 
tenże jako głowa rodziny, ale i jego krewni, członkowie sza­
motulskiego Kółka, wstrzymali się na kilka godny od ucze­
stnictwa w tej uroozystości familijnej i na zebranie przybyli. 
Z przyjemnością wymieniam ten naśladowania godzien przy­
kład obowiązkowości i przywiązania do sprawy. Rozprawiano 
na zebraniu o trzymaniu i żywieniu inwentarzy, potem o zna­
czeniu kredytu, a pewien gospodarz członek czarnkowskiego 
Kółka pouczał: w jaki sposób odmładzać ziemniaki przez hodo­
wanie ich z nasienia. Zebrani członkowie przysłuchiwali się 
nie bez korzyści tokowi obrad, w których też udział brali i 
opuścili salę posiedzenia z widocznem zadowoleniem. Podobne 
zebranie odbyło się w Wągrowca Kółek powiatu wągrowie- 
ckiego. Myśl wyszła z Kółka kołdrąbskiego, początkowo miano 
się tylko porozumieć co do hurtowego sprowadzenia materya- 
łów gospodarskich, później postanowiono, aby parę razy do roku 
zbierały się Kotka, dla porozumienia i załatwienia spraw pole­
pszenia bytu dotyczących. Pocieszającym jest znakiem, że go­
spodarze zaczynają myśleć o polepszeniu swego losu: — jednej 
tylko rzeczy nie mogą, czy nie chcą zrozumieć to jest korzyści 
jakie dajo zabezpieczenie od ognia, a do którego trudno ich 
nakłonić, — pomówię jeszcze o tern obszerniej przy 4 punkcie 
porządku dziennego.

A teraz co do wpływu Kółek na ulepszenie rolnictwa, to 
tam gdzie członkowie na zebrania regularnie uczęszczają i wy­
niesioną z nich naukę w praktyce zastósowują, zmiana ku le­
pszemu jest widoczną, czy to w uprawie roli, czy w obchodze­
niu się z mierzwą, czy w hodowaniu inwentarzy, — tylko u- 
prawa warzyw i roślin pastewnych jest jeszcze w ogóle niedo­
stateczną, a one przecież dają paszę i powiększają stan mierzwy, 
która jest głównym zasiłkiem roli. Starają się wprawdzie człon­
kowie Kółek brak mierzwy staj, zastąpić nawozami sztucznemi 
i w tym roku sprowadzili przeszło. 4000 cent, superfosfatu. Przy 
tej sposobności radziłbym, ażeby Kółka z jednej fabryki spro­
wadzały nawozy sztuczne, co zapewniłoby im korzyści, fabry­
kant bowiem licząc się z tak znacznym odbiorcą, dawałby dla 
własnego interesu dobry materyał i po zniżonej canie. Znaną 
jest u nas fabryka Silesia i wszyscy odbiorcy o ile mi wiado­
mo, są z niej zadowoleni, ja sam jej’, superfosfatu z dobrym u- 
żywam skutkiem. Jeneralnym agentem tejże fabryki jest p. 
dr. Baszczyński z Grabowa, z którym sz. zarządy Kółek 
mogą się bliżej co do tego porozumieć.

Zwiedzanie gospodarstw tak dominialnych jak włościań­
skich kilka tylko Kółek uskuteczniło, a jednakże ze względu 
na korzyści, jakie się ztąd odnosi, byłoby bardzo pożądanem, 
ażeby wszystkie Kółka ustanawiały komisye do zwiedzania 
gospodarstw w rozmaitych porach, czy to takich, którym do­
bra rada przydaćby się mogła, czy też znanych z dobrego urzą­
dzenia, dla wyniesienia z nich nauki i doświadczenia.

Co do uchwał w roku zeszłym na zebraniu delegatów za­
padłych, to program dla Kółek został ułożony i na ręce pre­
zesów rozesłany. Rocznik Kółek już wyszedł, w tym roku za­
wdzięczam ulżenie pracy p. dr. Łebińskiemu, który własnym 
nakładem go wydał; szanowne zarządy zechcą stosownie do ze­
szłorocznej uchwały go nabyć. Co do pozyskania funduszu na 
nauczycieli pszczelnictwa, to pomimo starań nie powiodło mi 
się ofiarnej wynaleźć ręki. Natomiast dobrą przynoszę szan. 
zebraniu wiadomość, że petycya podana w zeszłym roku do 
sejmu pruskiego o utworzenie Towarzystwa kredytowego dla 
włoś ian, pomyślny odniosła skutek. Królewski rząd uznał po­
trzebę tegoż towarzystwa i można się spodziewać, że za rok 
wejdzie ono w życie.

Tyle oto zdziałaliśmy na tem nowem jeszcze dla nas polu, 
nie jest to wprawdzie wiele, ale kiedy przypomnimy sobie, że 
i Kraków — jak mówią — nie od razu zbudowano, to i my z 
tej naszej zbieranki możemy, być zadowoleni. Podziękujmy 
Bogu i za to, ico się dotąd zrobiło, tudzież za wskazanie nam 
tej zbawiennej drogi i za błogosławienie pracy naszej. Praca

ta, aczkolwiek z każdym rokiem doskonalszą się być zdaje, to 
jednakże, gdy rozpatrzymy się w jej robotach i głębiej zasta­
nowimy się nad znaczeniem tychże, to przyznamy, że to są do­
piero podory na zaodłożonej od wieków niwie —■ przewróconą, 
surową jeszcze poniekąd skibę ma dopiero ogrzać i skruszyć 
ciepło serc naszych, dalszej zaś uprawie przyświecać jasne 
światło rozumu. Jaką będzie ta uprawa, jaki będzie zasiew, 
taki też będzie i owoe. Nie łudźmy się jednak, iżbyśmy się 
tego owocu rychło doczekać mieli, jeśli bowiem ma być dobry 
i czerstwy, to też z wolna kształcić się i dojrzewać będzie. Nie 
nicjierpliwmy się jednak przeto a wytrwajmy — pracujmy i 
pociągajmy innych do pracy — nie zrażajmy się żadnemi prze­
ciwnościami — postępujmy naprzód, a jak dotąd tak i nadal 
— w Imię Boże!

Po przemowie tej odczytał Patron porządek dzienny 
a powoławszy na sekretarzy pp. Kuleszę i Pazia 
i do pomocy w przewodniczeniu dr. Chosłowskie- 
g o zawiadomił, że wedle porządku dziennego miał p. 
Wolnie wicz odczytać rozprawę: „Nauka o potrze­
bie rachunkowości.“ Ponieważ jednak pan Wolniewicz 
oświadczył w liście do Patrona, że dla ważnych a nie­
przewidzianych interesów przybyć nie może, przeto wy­
ręczy go pokrótce sam (Patron).

Otóż wywięzując się z tego zadania Sz. Patroą po­
wiedział, że rachunek jest jednym z głównych warunków 
dobrego gospodarstwa; że gdzie rachunkowość jest rzeczą 
nieznaną, tam niepodobna mówić o dobrem, postępowem 
gospodarstwie. Tymczasem wielu bardzo ludzi nie poj­
muje znaczenia rachunkowości. Jedni wcale jej nie znają, 
inni niedostatecznie. Mówca rozwija dalej ten temat i 
wykazuje, jakie grożą niebezpieczeństwa i zawody tym, 
co drwią sobie z rachunkowości i zasłaniają się za­
starzałym, ojcom naszym nawet obcym już frazesem, że 
tam rachunkowość najlepsza, gdzie na końcu roku po- 
każe się jeszcze nadwyżka. Dbały gospodarz powi­
nien z każdćj gałęzi gospodarstwa osobne prowadzić ra­
chunki, tym bowiem jeno sposobem zdoła przekonać się, 
jakie gatunki gospodarstwa przynoszą mu większe korzy­
ści. Jak we wszystkich zawodach rachunkowość jest po­
trzebną, tak i w gospodarstwie. Kupca zaniedbującego 
prowadzić rachunki, karze prawo, niedbałego pod tym 
względem rolnika karzą srogo następstwa. Gospodarz 
powinien prowadzić dokładny spis inwentarza i spis zboża 
w stodole i na spichrzu a winni to robić głównie ci, co 
są zaasekurowani, bo w razie pożaru gospodarz, nie po­
siadający takiego spisu, narażonym bywa na przeróżne 
straty.

Mówca nadmienia dalćj, że i między włościanami 
znajdują się dzisiaj dzięki Bogu tacy, co dbają w swem 
gospodarstwie o rachunkowość a jako przykład takiego 
rólnika stawia Walentego Grzybowskiego z Łojewa, któ­
rego książki gospodarskie mogą posłużyć za wzór dla 
innych. Sz. Patron zbijając‘dalej zakorzenione pod tym 
względem przesądy i uprzedzenia, niemniój karcąc nie­
dbałych gospodarzy, przytacza, że już ojcowie nasi znali 
się dobrze na wartości rachunkowości, skoro mówili: 
„Kto kpi sobie z rachunku, dla tego nie ma ratunku 1“

W czasie otwartćj nad powyższym wykładem dys- 
kusyi przyjęło zebranie jednogłośnie wniosek, aby wzory 
rachunkowości były rozesłane do kółek włościańskich.

Z porządku dziennego odczytał pan dr. Zygmunt 
Szułdrzyński swą rozprawę: „O wpływie kobiecego 
gospodarstwa na podniesienie dochodu z posiadłości wło­
ściańskich.“

Rozprawa ta, którą zebranie z natężoną wysłuchało 
uwagą, tyle zawierała pięknych, pożytecznych i prakty­
cznych myśli, że skrzywdzilibyśmy czytelników a zwła­
szcza czytelniczki, gdybyśmy o nićj wspomnieli jeno mi­
mochodem. Podajemy więc ją tutaj w obszerniejszćm 
streszczeniu i robimy to w tem przeświadczeniu, że wy- 
łuszczone w niśj myśli przyjęte zostaną serdecznie nie 
tylko w kołach włościańskich, lecz i w tych, o których 
sz. prelegent w rozprawie swój nie wspomniał wyraźnićj, 
a które tę rzecz mutatis mutandis powinnyby bliżćj wziąć 
do serca.

Sz. prelegent po obszerniejszćm przedsłowiu, w któ- 
rćm wyłożył smutną dolę i smutniejszą jeszcze przyszłość 
gospodarza nie chcącego czy nieumiejącego wejść na tory 
postępu, leniącego się postarać o większy dochód z go­
spodarstwa i zrobić zmianę na lepsze, nadmienił, że 
podniesienie działu gospodarstwa kobiecego ważną mo­
głoby oddać przysługę ogólnemu dobrobytowi włościan 
naszych.

Oto, co w tym względzie powiedział:
W gospodarstwie wlościańskiem dział niewieści był zawsze 

w ściąłem zespoleniu z działem męzkim.
Gospodarz sprawił roboty w polu, dojrzał koni i bydła, go­

spodyni prócz pomocy mężowi przy żniwie i sianie miała pieczą 
nad krową, i udojem, nad trzodą chlewną i drobiazgiem, lnu 
uprządła i wyrobiła na płótno, uszyła potrzebną bieliznę, na­
prawiała odzież, utrzymywała w domu ład i porządek.

Co może pracowita, zaradna i rządna gospodyni, widzimy 
w każdej wsi przykłady bijące w oczy. W domu schludnie i 
czysto, dzieci — jeźli Bóg niemi obdarzył — zdrowe, starczyło 
i na porządne sprzęty domowe i przyodziewek, i da się nawet 
grosza coś corocznie odłożyć i dać do kasy oszczędności na 
procent. Boć też mówi przysłowie, że

„dobra żona mężowska korona“
a dobra gospodyni wieńczy zabiegi i mozoły męża, gospodarnie 
szafując dobytkiem i przymnażając go zabiegliwem staraniem 
w swoim dziale.

A jeżeli da wnemi cza3y gospodyni przyczyniała się wielce do 
podniesienia dobrobytu gospodarskiej rodziny, to w naszych 
czasach wpływ jej i znaczenie w gospodarstwie bardziej się 
wzmógł w skutek zmiany, jaka zaszła w stosunkach naszych 
gospodarczych.

Tu ' sz. prelegent przytacza przykładem, co może 
przynieść dobre zużytkowanie mleka i ile przysparza do­
chodu umiejętne przerabianie tego mleka, którego ko­
rzystne spieniężenie może podnieść dochód uszczuplony 
dzisiaj przez niższe ceny wełny a uszczuplony głównie 
z tego powodu, że z Ameryki i Australii przywożą bar­
dzo wiele i co rok coraz więcćj wełny, a że tam koszta 
utrzymania owiec niezmiernie małe, więc mogą wełnę o 
wiele tanićj od nas sprzedawać.

I dałćj tak mówił:
Otóż twoja to rzecz i twój obowiązek, kochany gospoda­

rzu, postarać się o to, aby córka lub pasierbica twoja, którą 
masz w domu i która tobie i żonie dopomagać winna, nauczyła 
się dobrze obchodzić z mlekiem i jego przeróbką. Może mi

powiesz,, żeć tego nauczy się w domu przy matce. To prawda, że 
córka winna przy matce wprawiać się do robót gospodarczych, 
aleć gospodyń — matek we wsi jest dużo, a nie każdej wszy­
stkie roboty równie składnie od ręki idą.

Jednej pieczywo udatniejsze, druga w wyrobie płótna 
przoduje, inna w ręcznych celuje robotach, inna znów najle­
piej koło nabiału chodzić umie.

Więc gdzie we wsi taka biegła gospodyni albo też we 
dworze, to warto jest dać dobre słowo, aby córce twojej po­
zwolili obeznać się z sposobem całym gospodarzenia mlecz­
nego. Niechaj w zimowej porze, gdzie ważniejsza robota w do­
mu, córka twoja dochodzi do takiej biegłej gospodyni co dzień 
przez miesiąc cały, a nauczy się i z tej nauki i ty korzystać 
będziesz i dziecku twemu dasz naukę pożyteczną dla niej na 
całe życie. J

Kiedy przemysłowiec chce wyjść na dobrego majstra, to 
nie ogranicza się na nauce we wsi lub mieście jednem, ale 
idzie — jak to mówią — na wędrówkę, to jest na robotę do 
wielu innych majstrów, aby a swojem rzemiosłem i z ulepsze­
niami, jakie ludzie na szerokim tym świecie porobili, poznajo­
mić się należycie, a osiadłszy w końcu jako biegły majster _
ma zapewniony chleb dla siebie i swojej rodziny; podczas kiedy 
inni mizerni partacze zaledwie na nędzne zarobią sobie 
utrzymanie.

Otóż gospodarz musi też przemyśliwać jak ów przemysło­
wiec, co się oglądał, jak to w świecie inni pracowici i prze­
myślni ludzie robią, aby u siebie, co dobre, zastosować, a nie 
partaczyć po dawnemu. A przecież nie wysyłam dziewcząt 
waszych w dalekie strony, z dala od rodzicielskiego domu, 
tylko radzę, aby w miejscu lub w sąsiedztwie blizkiem zapo­
znała się u dobrej gospodyni z ulepszeniami, jakie w gospo­
darstwie mlecznem zrobiono, a które wpływają na podniesienie 
dochodu z mleka.

Dobry gospodarz i ojciec ma obowiązek i gospodarczy i 
moralny postarania się o to, aby córki jego obeznały się z tym 
doskonalszym, przemyślniejszym sposobem gospodarowania z 
mlekiem; ma obowiązek jako gospodarz, aby podnieść dochód 
roczny, i obowiązek jako uczciwy ojciec, aby córka za młodu 
nauczyła się pracy przemyślnej, jako gospodyni pracowita i u- 
miejętna wniosła kiedyś do mężowskiego domu najlepsze wiano: 
rzędności i zaradności gospodarczej.

W takiem wielkiem mieście jak Berlin to bogate panie 
wysyłają córki swoje młode do biegłych kuchmistrzów, aby 
się nauczyły dobrego przyrządzania potraw i właściwego użycia 
zasobów kuchennych, tak iż potem wiedzą dobrze, jak się ob­
chodzić z mięsem, masłem warzywem i kuchennemi przyborami; 
nauczą się tam gospodarności i oszczędności i tem przyczynia­
ją się bardzo do dobrego utrzymania własnego domu i rodziny.

Toć i wy nie wstydźcie się posyłać córek waszych do ta­
kiej gospodyni wprawnej w mlecznem gospodarstwie; wszakżeż 
sami czujeeie, że toby tylko wyszło na korzyść waszą i waszych 
dzieci, a żadnego wydatkubyście za tę naukę nie mieli. By­
łoby niojem zdaniem bardzo pożądanem, aby członkowie w 
swych Kółkach włościańskich pomówili o tem, czyliby nie mo­
żna obrać sobie jedną lub dwie takie dobre gospodynie, — do 
którycbby mogły dochodzić w naukę córki wasze. Przewodni­
czący Kółek niezawodnie chętną służyć wam będą w tem po­
mocą, a gdyby więcej znalazło się uczennic i gospodyń — na­
uczycielka więcej skutkiem tego miała utrudzenia, toćby jej 
można nawet z kasy Kółka dla nauki córek lub krewnych 
członków tegoż Kółka jakie ryczałtowe przeznaczyć wynagro-

Piękny swój odczyt zakończył sz. prelegent wezwa­
niem do gospodarzy i ojców rodzin, by dbali o naukę 
swych córek w tych robotach i zajęciach, które z ich 
stanowiskiem są powiązane. Córka, która za młodu 
włoży się do tych zajęć, dopomoże rodzicom, oszczędzi 
im wydatku, uniknie okazyi mnićj właściwych towa­
rzystw i pogawędek, uchroni się od brzydkich nawyknień, 
które rodzi brak zajęcia i lenistwo, przywyknie do pra­
cy i pracowitości i, dobrze przysłużywszy się rodzicom, 
potćm jako uczciwa żona i dobra matka pracą skrzętną 
i umiejętną będzie pomocą mężowi, podporą domu i ro­
dziny swojćj a błogosławieństwo Boże zawita w dom ten, 
gdzie zamieszkały porządek i praca, uczciwość i bojaźń 
Boża, i nie upadnie dom ten i rodzina na takich o- 
parta podstawach.

Po skończonymi odczycie Patron otwierając nad nim 
dyskusyą wnosi, aby pracę dr. Szułdrzyńskiego 
wydrukować i przesłać Kółkom. Zebranie zgadza się na 
to jednomyślnie.

P. Chojnacki, biorąc asumpt z odczytu,podnosi 
znaczenie rządnćj gospodyni, która pomnaża dobrobyt w 
domu, sieje moralność i ściąga na chatę błogosławień­
stwo Boże. Ze względu jednakże, iż gospodarstwo ko­
biece jest ściśle związane z męzkićm, potrzebną jest rze­
czą, by mąż przychodził w pomoc niewieście, by wspie­
rał jćj zabiegi i ułatwiał robotę. Powinien tćż starać 
się, by krowa i trzoda miały co jeść, bo o głodzie kro­
wa nie da mleka, trzoda zmarnieje. Tymczasem gospo­
darstwa naszego stroną najsłabszą jest brak paszy. 
Obowiązkiem gospodarza jest tak się urządzić, by nie 
brakło nr: paszy. Teraz czas wiosenny, starajmy się 
więc o trawy i rośliny okopowe, niemnićj zasiewajmy 
ugory, choćby tylko łubinem. Mówca w uzupełnieniu 
niejako poprzedniego odczytu podnosi znaczenie w go­
spodarstwie chowu drobią, który racyonalnie prowadzony 
znaczne może przynosić korzyści. Wracając się nastę­
pnie do sprawy rachunkowości wyjaśnia dobitnemi słowy 
czćm jest dla gospodarstwa rachunek czasu; przed­
stawia, ile to włościanin nasz traci skutkiem nieumie­
jętnego rozkładu czasu, skutkiem próżniactwa i innych 
wad właściwych naturze rólnika polskiego.

• ? r d ? n radzb by gospodarze oddawali swe cór­
ki dla wykształcenia się w służbę do dworu, gdzie naj- 
lepiśj i najprędzćj będą mogły nauczyć się czegoś pożyte- 
cznego. Jak dotychczas idą, do służby dworskićj jeno 
córki komorników, niechże więc i majętniejsi gospodarze 
porzucą wstyd fałszywy i zrozumieją interes własny i 
swych dzieci.

P. Moszczeński podnosi w kilku słowach zna­
czenie chowu drobiu.

Następnie zabiera głos gospodarz Grzesiński 
i w przemówieniu rymowanćm i wcale udatnćm wylicza 
zasługi Patrona i prosi go, by i nadal zechciał patrono­
wać Kółkom włościańskim.

Zebranie n(e szczędziło oklasków zacnemu włościa- 
nowi, który — jak się dowiadujemy — zwykł częścićj 
dosiadać Pega :a i rymami słodzić sobie żmudny zawód 
rólnika.

Następnym punktem porządku dziennego jest kwe­
stya zabezpieczenia od ognia.

Rzecz tę wyłuszcza krótko, lecz jasno i zrozumiale 
sam Patron. Ubolewa, że tylko 64 członków włościań­
skich zabezpieczyło się dotychczas w magdeburgskićm 
Iowarzystwie na 325,851 marek, że są całe powiaty, —*



gdzie zabezpieczonych od ognia i gradu na palcach mo- 
żnaby policzyć, i poleca i radzi gorąco zarządom Kółek, 
by sprawę zabezpieczenia miały gównie na oku, by po­
uczały członków o potrzebie i doniosłości asekuracyi. — 
Patron radzi cały zabezpieczyć inwentarz i nie podawać 
za wysokićj ceny krescencyi i budynków. Członkowie 
Kółek zabezpieczający się w Towarzystwie magdeburg- 
skićm tę mają jeszcze korzyść, że Towarzystwo to prze­
znacza 5 proc, od premii tychże członków na rzecz 
Kółek. Tą rażą przypadło z tego tytułu 122 m. 55 fen., 
która to kwota została złożoną w kasie oszczędności. 
W końcu nadmienia Patron, że pożądanemby było, by 
Kółka porozumiawszy się z sobą, ustanowiły po miaste­
czkach ajentów, ułatwiających członkom zabezpiecza­
nie się.

W przedmiocie poruszonym przez Patrona zabiera 
głos p. Chojnacki a zaklinając włościan, by się za­
bezpieczali, woła, że gospodarz niekorzystający z aseku­
racyi gorszym jest od gracza stawiającego wszystko na 
jedną kartę. W razie nieszczęścia czeka go z całą ro­
dziną nędza, rozpacz, kij żebraczy.

P. Dembiński, skarżąc się na opieszałość na­
szych wieśniaków wyraża życzenie, by wszyscy się za­
bezpieczali.

P. K i e r s k i prosi o wniesienie do Towarzystwa 
asekuracyjnego podania, aby warunki, pod jakiemi mo­
żna zabezpieczać się od gradu, były jak najprędzej prze­
słane Kółkom.

Obecny na zebraniu ajent jeneralny Towarzystwa 
asekuracyjnego magdeburgskiego p. A n n u s s oświadcza, 
że stanie się to bezzwłocznie.

Wymownych rzeczników znalazła kwestya zabezpie­
czenia w kilku wieśniakach zwłaszcza, jak pp. Tyra- 
kowskim i Piątku, którzy przykładami stwierdzone- 
mi na samych sobie wykazują, jak szkodliwym, zgubnym 
jest dla gospodarzy włościańskich wstręt do zabezpiecza­
nia się. P. Łyskowski Stan, pyta się ajenta jeneral- 
nego Tow. magdeb., czy w razie ognia lub gradu zje- 
dzie na miejsce nieszczęścia urzędnik mówiący po polsku. 
P. Annuss oświadcza się na to potakująco.

Po wyczerpaniu i omówieniu kwestyi zabezpiecza­
nia się, przyczćm jednomyślnie wyrażono życzenie, by 
nikt nie zaniedbywał korzystać z dobrodziejstw, jakie 
nastręczają rólnikom zakłady asekuracyjne, podniósł Pa­
tron sprawę organizacyi Kółek włościańskich.

Patron pragnie zasięgnąć opinii zebrania, czy pozo­
stawić rzecz całą po dawnemu lub tćż objąć ją statutem. 
Skoro jednak Patron przedstawił, że nie ma potrzeby 
zmiany dotychczasowego stanu, a poparł go w tćm p. 
Chojnacki, oświadczyli się zebrani delegaci jednogłośnie 
za stanem dotychczasowym.

Tu odczytał Patron i podał pod dyskusją dwa wnio­
ski z Kółka koźmińskiego.

Pierwszy wniosek brzmi:
Kółka włościańskia, opierając się na zasadzie samo­

rządu, załatwiają i roztrząsają swe sprawy na zebraniu 
delegatów, polecając wykonanie uchwał Patronowi. 

Wniosek ten przyjęto. Odrzucono natomiast po
krótkićj dyskusyi jako zbyteczny drugi wniosek tćj treści: 

Patron zwołuje obowiązkowo corocznie zebranie dele­
gatów i zdaje na niem sprawę z swoich czynności, w ra­
zie niecierpiącym zwłoki musi Patron zwołać nadzwy­
czajne zebranie.

Patron zaś stawia z swojćj strony wniosek, iż Pa­
tron Kółek obowiązanym jest zwołać walne zebranie w 
razie, gdy tego zażąda % część wszystkich Kółek.

P. J o r d a n wnosi, by Patronowi przysługiwało prawo 
rozstrzygania, czy kwestya, dla którćj 3/8 Kółek pragnie 
zwołania walnego zebrania, jest takićj wagi, że zwołanie 
walnego zebrania jest rzeczywiście pofrzebnem.

Przy głosowaniu przyjęto jednogłośnie wniosek Pa­
trona a odrzucono p. Jordana.

Następnym punktem porządku dziennego jest wy­
bór Patrona.

Przy tćj sposobności zabiera głos Patron celem wy­
jaśnienia genezy Patronatu i jego stósunku do Kółek wło­
ściańskich i w jakim znów stósunku pozostają patron i 
Kółka do centralnego Towarzystwa rólniczego dla W. 
Ks. Poznańskiego, które wybrawszy go Patronem na lat 
trzy, obecnie na swem ostatnićm walnem zebraniu, chcąc 
jeszcze ściślejszy zaprowadzić związek z Kółkami wło- 
ściańskiemi, uchwaliło, aby na przyszłość Patron z urzę­
du należał do zarządu Towarzystwa centr. rólniczego, 
dalćj, aby był wybieranym co lat trzy a wybieranym w 
ten sposób, iż za każdą rażą zarząd tegoż Towarzystwa 
będzie proponował walnemu zebraniu delegatów Kółek 
włościańskich kandydata na patrona, którego walne ze­
branie przyjmie lub odrzuci. Autonomia i samodziel­
ność Kółek pozostaje zresztą jak dotąd nietykalną.

Poczćm prezes Towarzystwa centralnego rólniczego 
dr. S z u m a n zabrał głos i podnosił konieczność i ko­
rzyść łączności pomiędzy Towarzystwem centralnćm ról- 
niczćm a Kółkami włościańskiemi. Łączność ta wre­
szcie sama się nastręcza, jedno bowiem i drugie jedna 
i ta sama zajmuje sprawa, tj. rólnictwo; jedno i drugie 
ożywia ten sam interes. Wyrazem tćj łączności jest 
patron i będzie nim dotąd, dopóki obie te iustytucye bę­
dą istniały. Dla tego należeć będzie Patron do zarządu To­
warzystwa centralnego i zarząd będzie go proponował do 
wyboru walnemu zebraniu delegatów a zawsze będzie się 
starał przedstawiać taką osobę, która z wszech miar na 
to zasługuje i która w skutek tego aprobatę walnego 
zebrania delegatów pozyska. Wybieranym będzie na lat 
trzy. Obecnie na lat trzy proponuje zarząd na urząd 
patrona p. Jackowskiego i wybór takowego walnemu 
zebraniu poleca.

Propozycyą powyższą zarządu centralrego Tow. róln. 
przyjęto trzykrotnym okrzykiem: Niech żyje Patron!

Tym sposobem spełniono wybór patrona na lat trzy 
w osobie p. Jackowskiego.

P. M. Jackowski dziękował rozczulony za do­
konany wybór a oświadczywszy, że ocenia głęboko zau­
fanie, jakiem darzą go jego współobywatele, przyrzeka, 
że całą swoją osobę oddaje na usługi Kółek.

Ostatnie słowa Patrona zagłuszyły znowu przeciągłe 
okrzyki i wołania: Niech żyjel

Dalćj jeden z członków walnego zebrania podnosząc 
zasługi centr. Towarzystwa w sprawie rólnictwa i jego 
troskę około Kółek i opiekę nad temiż, wnosi okrzyk 
na cześć jego. Okrzykowi temu całe walne zebranie 
serdecznie przywtórzyło.

Następnie w kilku gorących słowach dr. Cho- 
s ł o w s k i wypowiada w imieniu zebrania podziękowa­
nie p. J a c k o w s k i e m u za jego pracę i działalność.

Wreszcie, gdy żadnego wniosku nie wniesiono do 
biura, zamyka Patron krótką przemową zebranie, które 
rozchodzi się o godz.

Trzygodzinne posiedzenie odbyło się w wzorowym 
porządku a duch zgody, harmonii i ochoty służenia go­
rąco sprawie publicznej przenikał widocznie zebranych, 
którzy rozjeżdżając się do ognisk rodzinnych, nie prze- 
pomną niezawodnie słów Patrona, wypowiedzianych w 
przemówieniu pożegnalnem, słów wzywających do pracy, 
zgody i miłości.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał wyższemu nauczycielowi gimuazya'nemu, pro­

fesorowi dr. Zumpt w Berlinie order orła czerwonego czwar­
tej klasy a mianował tajnego radzcę gabinetowego Wilmo- 
wskiego rzeczywistym tajnym radzctj z tytułem „ekscelencya.'

Carogród, 17 marca.
(Żandarmerya. — Agitacya Greków. — Protest ich. — Ogło­

szone warunki pokoju z Serbią.)
§ Wzmiankowałem w poprzednim liście o projek­

cie zorganizowania żandarmerii. Wiadomo, że przed­
miot ten był jedną z najbardzićj naglących propozycji, 
jakie mocarstwa zachodnie stawiały Porcie jeszcze w 
czasie przedkonfeiencyjnym. Gdy po lozbiciu konferen­
cji gabinet angielski począł nalegać na dobrowolne 
wprowadzenie reform, zalecalich przez mocarstwa, Porta 
poleciła ministerstwu policyi p. Backera, ekspułkownika 
angielskiego. Dragoman ministerstwa p. Arystydes Ato- 
gerynos dostarczył pułkownikowi zbiór regulaminów obo­
wiązując* ch dotychczas i dokładny obraz działalności 
korpusu żandarmeryi. Pan pułkownik z temi materya- 
łami w ręku zaczął studyować poruczony mu przedmiot 
i następnie złożył wielkiemu wezyrowi odnośne sprawo­
zdanie, w rezultacie którego postawił następujące pięć 
punktów jako nieodzowne podług niego do zreorganizo­
wania korpusu policyi :

1) oddzielenie policyi od żandarmeryi ;
2) utworzenie szkoły instrukcyjnćj, mającej obeznać 

przyszłego żandarma z jego zadaniem;
3) obowiązki oficera będą spisane w książce, którćj 

egzemplarz otrzyma każdy oficer, ato, aby bjłdokładnie 
poinformowanym, jak się ma zastósować w każdćj po 
szczególnćj okoliczności do ogólnych przdpisów ;

4) w każdym wilajecie utworzonym zostanie korpus 
rezerwy żandarmeryi, który zastąpi używanych dotąd 
baszybuzuków ;

5) inspektorowie ad hoc zamianowani przez rząd 
wizytować będą wilajety i informować władzę centralną 
o zachowaniu się wojska w całćin cesarstwie.

Chociaż — ja widzicie — uie ma tu mowy o tćm, 
aby żaudarmeiya składała się, jak to dawnićj projekto­
wano, w połowie z Europejczyków, to jednak cel, ku 
któremu przez taki skład zmierzał ów dawniejszy pro­
jekt, nie zapomniany w punkcie piątym. Jest to najcie­
kawszy ustęp z całego projektu Baisera a, jak wnoszę z 
różnych oznak — ułożony nie bez porozumienia z rzą 
dem tureckim — a w każdym razie trafia w myśl jego 
i zgi.dza się z uwagami, — jakie ' w ostatnim liście 
dałem nad usposobieniem ludności muzułmańskićj. — 
Żandarmi mają nadzorować i kontrolować wojsko; a więc 
jest powód obawiania się jego! Sądzę tedy, że Porta 
bardzo prędko przystąpi do organizacyi żandarmeryi po­
dług projektu Bakera nie ze względu na opinią Europy 
ale na własne bezpieczeństwo.

Sprawa agi tacy i greckich, wywołanych wrzekomćm 
pokrzywdzeniem żywiołu greckiego przy wyborach, — 
wcale się nie skończyła; owszem teraz Grecy znów po­
dejmują ją na nowo. — Właśnie temi dniami ogło­
szono protest przeciw Muzułmanom, — podpisany 
przez wszystkich dziennikarzy greckich. — Protest ów 
rozpoczyna się ekspozycyą i przypomnieniem faktów przed 
powstaniem hercogowińskićm. Rząd ówczesny pomiatał 
helenizmem, nie uwzględniając nawet tych przywilejów, 
jakie temu żywiołowi zapewnili byli zdobywcy muzuł­
mańscy w najcięższych czasach niewoli. Wysłannicy 
panslawizmu ofiarowali wówczas Grekom sojusz, przy­
rzekając im w dwójnasób zwiększyć terytoryum króle­
stwa greckiego. Grecy odrzucili tę propozycyą ze wzglę­
du na interes ogólny Wschodu i Europy. Wybuchło 
powstanie hercogowińskie, — ale Kandya, choć ujrzała 
się odartą z przyrzeczonych jćj swobód, pozostała spo­
kojną; Tracya i Macedonia również me wzięły udziału 
w ruchu. Zaszły wypadki 18 maja 1876 roku. Grecy 
mniemali, że muzułmanie ocenią nareszcie i niebezpie­
czeństwo grożące cesarstwu od panslawizmu i konieczność 
oparci* się na żywiole heleńskim. Tą nadzieją kiero­
wani nie tylko nie korzystali z wojny serbsko-czarno- 
górskiej, ale wówczas, kiedy cała Europa była przeciw 
rządowi tureckiemu, Grecy uroczyście protestowali prze­
ciw interwencyi zagranicy i na konferencyi nie tylko nie 
wnieśli swoich zażaleń, ale zachowaniem się swojćm naj­
więcej dostarczyli rządowi argumentów do odrzucenia 
propozycyi konferencyjnych.

Protest przechodzi do chwili obecnćj i stwierdza, 
iż Turcy zamiast uczuć wdzięczność i potrzebę sojuszu 
z Grekami w czasie, kiedy nurtowania ich nieprzyjaciół 
o tyle więcćj mają niebezpieczeństwa, że są skrytemi, 
skrzywdzili Greków przy wyborach i tćm przekonali, że 
chcą działać ekskluzywnie tylko na własną swoją korzyść. 
Podpisani więc spodziewają się, że obecny kierownik pań­
stwa przejmie się ważnemi względami obecnćj chwili i na­
prawi złe (ale protest nie mówi w jaki sposób 1), Grecy 
zaś natomiast przejęci patryotyzmem zapomną o krzy­
wdzie i podadzą ręce do działania przeciw wspólnemu 
nieprzyjacielowi. Jeśli zaś muzułmanie — kończą dzien­
nikarze w proteście — nie zechcą i teraz zrozumieć 
swego interesu, to niechże późnićj przypiszą winę samym 
sobie, jeśli wywołają na Wschodzie przewrót, który znie­
woli naród grecki do odłączenia swojćj od ich sprawy.

Tutejsza prasa półurzędowa i urzędowa ogłasza te­
raz in extenso zawarte warunki pokoju z Serbią, jako 
tćż odnośne rokowania, które je poprzedziły. Przyczćm 
w oddzielnych inspirowanych artykułach (jak n. p. w 
dzienniku Turque) motywowane są powodjydla których 
rząd nie chciał stawiać trudnych warunków Serbii. Oczy­
wiście główny nacisk położono w tych motywach na 
wspaniałomyślność rządu sułtańskiego, któremu nie wy­
padało krzywdzić swego własnego lennika.
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Sprawa wschodnia.
Jenerał Ignatiew odjechał dnia 23 b. m po konfe­

rencyi z księciem Orłowem i ks. Deca/es z Paryża do 
Wiednia. O ostatnim dniu pobytu jego w Londynie pi- 
szą ztamtąd pod dniem 22 b. m.: Jenerał Ignatiew spę­
dziwszy dzień wczorajszy w Ilatfield w towarzystwie 
margrabiego Salisburego powrócił dzisiaj do Londynu. 
Zaraz po przyjeździe konferował z lordem Derby w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych i oddał kilka wizyt pry­
watnych. W godzinie południowćj złożył w hotelu, w 
którym stanął jenerał, ambasador turecki Musurus pasza 
swą kartę wizytową. Ambasadorowie Niemiec i Francyi 
oddali także wizyty pełnomocnikowi rosyjskiemu. Wie­
czorem był jenerał z żoną u lorda Beaconsfielda. —

W bankiecie danym na cześć jego wzięli udział książę 
Walii, hr. Szuwałow lord i lady Londonderry, księżna 
Manchester, margrabia Hamilton i wiele innych osób z 
świata arystokratycznego. Dzisiaj opuścił jenerał wraz 
z żoną Londyn i udał się do Paryża i Wiednia.

W Paryżu nie mógł jenerał Ignatiew ukryć swojego 
niezadowolenia z powodu niepowodzenia podróży londyń- 
skićj. W stolicy francuskićj konferował z wieloma zna­
komitościami. Zaraz po odjeździe jenerała odbyła się 
rada ministeryalna, na którćj ks. Decazes zdawał sprawę 
z obrad z Ignatiewem. W kołach oficyalnych paryskich 
wielkie panuje zaniepokojenie. Wedle France usiło­
wania ks. Decazesa, aby nakłonić jenerała Ignatiewa do 
nowych propozycyi, nie powiodły się zupełnie. Ignatiew 
miał powiedzieć: Robiłem co raógłem i musiałem — 
niechże się więc stanie, co się ma stać. Jenerał dzię­
kował gorąco ks. Decazesowi za sympatyczne poparcie, 
jakiego doznał ze strony Francyi i za dobre rady, jakich 
nie szczędzono mu w Paryżu.

Z Petersburga telegrafują pod dniem 23 b. m. do 
Politische Corresponden z, że w stolicy ro­
syjskiej uważają układy pokojowe za rozchwiane. Rząd 
rosyjski nie zaakceptuje przenigdy ustępu o rozbrojeniu 
armii rosyjskićj i odrzuci stanowczo wszelkie w tćj 
mierze insynuacye Anglii. W razie gdyby gabinet lon­
dyński upierał się przy swojćm żądaniu, wszelkie dalsze 
układy będą bezowocnerai. Zachowanie się Anglii — 
powiedziano wreszcie w telegramie — wysuwa znowu na 
pierwszy plan przymierze trzech cesarzy.

Z Kiszeniewa odbiera Pol. Cor. alarmującą ponie­
kąd wiadomość. Główna kwatera z szefem sztabu jene- 
ralnego Niepokojczyckim powróciła dnia 19 bm. z Odesy 
do Kiszeniewa — dokąd tćż powołano na trzydniową 
konferencyą szefów sztabowych wszystkich korpusów. 
Równocześnie donoszą, że artylerya armii południowćj, 
która liczy 505 dział polowych, między temi 76 dział 
górskich i 350 oblężniczych ma być wzmocnioną 14 ba- 
teryami artyleryi konnćj. Wreszcie ma być dostawio­
nych do Ungheni 70 lokomotyw i 860 wagonów a to 
dla wzmocnienia materyału przewozowego kolei rumuń­
skich. Dowódzcą złożonćj z trzech dywizyi armii nad- 
brzeżnćj ma zostać gubernator Odesy jen Semeka. Nie 
mnićj wojownicze wiadomości odbiera P o ł i t. C o r r. z 
Kaukazu. Ponieważ armia pod dowództwem jen. Mieli- 
kowa ma być wzmocnioną sześcioma brygadami z Rosyi 
europejskićj, przeto dojdzie z dniem 1 kwietnia do siły 
150,0 )0 wojska.

Z Odesy piszą, że deputacya bośniackich chrześcian 
wyjechała już z tego miasta i udała się do Petersburga. 
Członkowie deputacyi wiozą ze sobą adres Bośniaków, 
w którym wyszczególnione są wszelkie nadużycia rządu 
tureckiego. Według słów jednego z deputatów, położe­
nie Bośniaków, którzy schronili się do Austryi ze wszech 
miar godnćm jest pożałowania. Tyfus głodowy bardzo 
liczne ofiary zabiera z pośród wychodźców, oraz inne cho­
roby, które przybierają charakter epidemiczny.

ZIEMIE POLSKIE.
Korespondent warszawski do Czasu pisze pod 

dniem 19 b. m. co następuje:
Słabość i anarchia w administracyi, sądownictwie i 

wojsku są naturalnćm następstwem stanu przejściowego, 
tak przynajmnićj utrzymują sami Rosyanie. Tymczasem 
każda gubernia, a nawet powiat, rządzi się według fan- 
tazyi swoich naczelników i swoich władz. Dość tu przy­
toczyć, że n. p. prezes sądu okręgowego w Płocku pole­
cił obserwować święta katolickie, kiedy w innych guber­
niach przeciwnie sprawy wprowadzane są w dnie świą­
teczne. Z tćj strony Wisły mamy pozorną przynajmnićj 
tolerancyą religijną. Za Wisłą policja gnębi unitów na 
każdym kroku. Niedawno strażak ziemski napominający 
kobietę wiejską kilkakrotnie o ochrzczenie dziecka w cer­
kwi, naznaczył termin z zagrożeniem, że jeżeli dziecko 
nie będzie ochrzcone w oznaczonym dniu, on sam je 
zabierze i do popa odniesie. Strażak dotrzymał słowa. 
Na samym jednak progu nieszczęśliwa matka wylała mu 
w twarz cały garnek wrzącćj smoły, przygotowanćj w 
tym celu. Rezultat tćj rozpaczliwej obrony smutny był 
dla całej wioski. Kobietę niemiłosiernie zbitą odwiezio­
no do więzienia, oddział wojska zajął wioskę i dopóty 
stał, dopóki zupełnie wioski nie objedzono; mieszkańcy 
przywiedzeni zostali do nędzj’.

NIEMCY.
# Berlin, 25 marca. Z okoliczności siedmdzie- 

sięcioletniego jubileuszu służby wojskowćj cesarza Wil­
helma, który obchodzono na początku bieżącego miesiąca 
uroczyście w Berlinie, spodziewała się cała niemal prasa 
niemiecka amnestyi. Skoro uroczystość minęła a spo- 
dziewanćj amnestyi się nie doczekano, sądzono powszech­
nie, że w dniu 22 marca, na który to dzień przypadała 
80-letnia rocznica urodzin cesarskich, ogłoszonym zosta­
nie akt najwyższćj łaski monarszćj. I ta nadzieja za­
wiodła. Główne organa berlińskie zachowały milczenie 
w obec nie ziszczonych życzeń wyrażonych z wielu stron, 
dopićro teraz w kilka dni po urodzinach cesarskich za­
pisuje wrocławska Schlesische Presse kilka słów 
w tćj mierze. Otóż ośmiodziesięcioletnia rocznica uro­
dzin cesarza — powiada pomieniony dziennik — zawio­
dła wszystkich tych, którzy spodziewali się w tym dniu 
daleko sięgającćj łaski cesarskićj. Tymczasem chociaż 
cesarz wysoko sobie ceni kosztowny klejnot korony, pra­
wo ułaskawień, nie można było myśleć o amnestyi na 
szersze rozmiary, gdyż w obec zatargu państwowo-ko- 
ścielnego ułaskawienie biskupów i powrót ich na opró­
żnione posady biskupie byłyby tylko przyczyniły się do 
zaostrzenia walki hierarchii z państwem. Te to uwagi 
miano na względzie, nie dopuszczając aktu, który odpo­
wiada najlepićj łagodnemu sercu monarchy. — W po­
wyższy sposób tłumaczy Schlesische Presse nie- 
ogłoszenie amnestyi. Inne dzienniki milczą o amnestyi 
zupełnie.

Parlament odroczył się w dniu wczorajszym do d. 
10 kwietnia. Na posiedzeniu tćm uchwalono w trzecićm 
czytaniu przedłużenie etatu cesarstwa na mięśiąc kwie­
cień bez dyskusyi. Następnie zapytał poseł ¡Richter z 
Hagen rząd, co zamyśla zrobić z 20 milionami pozosta- 
łemi jeszcze z francuzkićj kontrybucyi. W imieniu Rady 
związkowej odpowiedział minister Hofmana, że pozostałe 
miliony rozdzielone będą niebawem pomiędzy państwa 
niemieckie należące dawnićj do północno-niemieckiego 
związku. Następnie przystąpił parlament do trzeciego 
czytania projektu dotyczącego siedziby najwyższego try­
bunału niemieckiego cesarstwa. Profesor Gneist, po­
party przez znaczną część narodowo-liberalnego stron­
nictwa, postawił raz jeszcze wniosek domagający się o- 
sadzenia najwyższego trybunału w Berlinie. Mimo to 
jednak nie usłuchał parlament wywodów dr. Gneista i 
po przemówieniu posłów stronnictwa postępowego Ila- 
nela i Biirgersa, przyjął projekt wedle uchwały drugiego 
czytania i oświadczył się znaczną większością głosów za 
siedzibą najwyższego trybunału w Lipsku. Zdaniem

Germanii sankeya cesarska przyjętego w trzecićm 
czytaniu projektu musi niebawem nastąpić, gdyż artykuł 
5 konstytucji cesarstwa orzeka: „Prawodawstwo wyko 
nywanćm jest przez Radę związkową i parlament Do 
prawa dla cesarstwa potrzebne i wystarczające są zgodne 
uchwały obudwóch ciał.“

W sprawie naczelnika administracyi marynarki, je. 
nerała Stoscha, pisze Nordd. Allg. Ztg., co następuje' 
„Szef admiralicyi, jenerała Stosch, powrócił dzisiaj przed 
południem do Berlina, lecz nie objął swych zwykły^ 
czynności, bo oczekuje odpowiedzi na doręczoną pr’Zez 
się dymisyą, którą prawdopodobnie otrzyma już jutro 
Odpowiedź jenerała na memoryał ks. Bismarcka dore- 
czoną została w dniu wczorajszym.“

Poseł duński Kruger postawił, jak wiadomo 
wniosek w parlamencie, aby artykuł 5 pragskiego trak­
tatu był wj-konanym. Odnośnie do t'go wniosku pjSze 
kopenhagski D a g b 1 a 11, co następuje: „Co powoduje 
ks. Bismarcka do tego, że nie wprowadza w życie arty. 
kułu 5 pragskiego traktatu, jest tajemnicą. Rzekomym 
powodem ma być, jak wiadomo, że Dania wzbrania sie 
dać rękojmi żądanych pod względem traktowania Nie®, 
ców w północnym Szlezwigu, lecz po za tćm są pew® 
i inne, nie podane dyplomatyczne motywa. Parlamen 
uie poweźmie w każdym razie uchwały, któraby wiązała 
ręce ks. Bismarckowi. Z niecierpliwością oczekują je. 
dnak na odpowiedź, jaką da ks. Bismarck na wniosek 
a chętnie widzielibyśmy, gdyby raz wreszcie zdecydował 
się na uporządkowanie tćj sprawy.“

F R A N C Y A.
=& Paryż, 24 marca. Izba deputowanych obra­

dowała na onegdajszein posiedzeniu po raz siódmy i 
ostatni, w obecnćj przynajmnićj sesyi, nad kwestyą ko­
lejową i przyjęła pochwaloną przez ministra robót pu­
blicznych poprawkę deputowanego Allain Targć 246 gło­
sami przeciw 207. Poprawka ta upoważnia państwo do 
zawarcia układu z dyrekcyą towarzystwa kolei orleań­
skiej celem zakupu z jćj strony linii kolejowych w kon- 
wencyi wspomnionych pod zastrzeżeniem jednak państwu 
prawa do kontrolowania taryfy, zarządu towarzystwa i żą­
dania budowy nowych linii, któreby państwo za potrze­
bne uznało; gdyby zaś dyrekcyą towarzystwa rzeczonćj 
kolei na podstawie tych warunków nie chciała zawiązać 
układów, w takim razie ma państwo wybudować nową 
siódmą sieć kolejową. Z powodu uchwały tej pisze 
MoniteurUniversel: „Wedle powszechnego mnie­
mania grup parlamentarnych nie ustaliły obrady nad 
kwestyą kolejową bynajmnićj stanowiska ministra robót 
publicznych. Sądzą bowiem, że towarzystwo orleańskie 
nie może przyjąć i nie przyjmie nowego projektu. Tru­
dność przeto nie usunięta lecz tylko odroczona.“

Na wczorajszem znów posiedzeniu odrzuciła Izba 
podatek od fortepianów i organów a odroczyła 258 gło­
sami przeciw 200 obrady nad wnioskiem o zniesienie 
tytułu 2 prawa prasowego z 1875 roku, przekazującego 
wielką liczbę przestępstw prasowych sądom policyi po- 
prawczćj. Stronnictwo bonapartystowskie domagało się 
usilnie, aby nad wnioskiem natychmiast obradowano, aby 
w ten sposób przeszkodzić, by p. Paweł Cassagnac był 
stawiony przed sąd policyi poprawczćj. Po ukończeniu 
głosowania wniósł p. Grćvy o to, aby wniosek ten umie­
szczono na pierwszćm miejscu przedmiotów, jakie zaraz 
po feryach mają przyjść pod obrady. Lubo zaś deputo­
wany Haentjens, bonapartysta, wniósł o odroczenie obrad 
na trzy lata, przyjęła jednak izba wniosek p. Grćvy.

W komisyi budżetowćj proszono prezesa gabinetu i 
ministra oświecenia, aby rząd oświadczył się co do pro­
jektów, dotyczących zniżenia pensyi biskupich zniesienia 
stypendyi w seminaryach, którym przewoduiczą kongre- 
gacye, przez państwo nie uznane. Prezes gabinetu o- 
świadczył się przeciw pierwszemu projektowi; zdaniem jego 
zniżenie pensyi biskupich nie jest na czasie, ponieważ mo­
głoby całe wzburzyć duchowieństwo a w kraju całym 
wywołać niespokojność. Zniesienie stypendyi tych nato­
miast uważał za słuszne, ponieważ jest po prostu tylko 
zachowaniem praw krajowych. Liczba takich semina- 
ryów wedle zasiągniętych przez rząd informacyi docho­
dzi tylko do dziesięciu.

Telegramy*
(Z biura Wolfia.)

Wiedeń, 25 marca. Jenerał Ignatiew przybył tu 
dzisiaj i złożył bezzwłocznie wizytę ambasadorowi rosyj­
skiemu Nowikowowi, z którym dłuższą miał konferencyą.

Carogród, 25 marca. Delegaci czarnogórscy do­
nieśli telegrafem księciu Mikołajowi, że W. Porta nie 
chce zezwolić pod żadnym warunkiem na odstąpienie 
Niksiczu, Kuczi i Kolaczynu i godzi się jedynie na zró­
wnanie granicy ze strony Albanii. Delegaci upraszają 
o dalsze instrukeye. Zapewniają, że rząd angielski za­
lecił W. Porcie odstąpienie Niksiczu, którego forty atoli 
byłyby pierwćj z ziemią zrównane. W. Porta nie chce 
jednakże pod żadnym warunkiem przystać na odstąpie­
nie Niksiczu.

Wiedeń, 25 marca. Hr. Andrassy odwiedził dzi­
siaj po południu jenerała Ignatiewa i miał z nim dłuż­
szą naradę. Następnie odwiedził jenerał ambasadorów 
Anglii, Francyi, Turcyi i Anglii i udał się do hrabiego 
Andrassego, z którym całą konferował godzinę.

Wiedeń, 24 marca. Cesarz brazylijski opuścił dzi­
siaj Wiedeń i udał się wprost do Berlina.

Dubrownik, 24 marca. Wedle nadesłanych 
wiadomości, oddział turecki złożony z 1000 ludzi miał 
wyprawić rzeź między mieszkańcami Aeyewo; dalszym 
okrucieństwom położyli tamę powstańcy, którzy odparli 
Jurków zadawszy im znaczną klęskę.

Ateny, 24 marca. Prezes gabinetu Deligeorgis 
zapewnił, że Izba deputowanych zostanie zwołaną już w 
maju1 dla naradzenia się nad ustawą wojskową. Stano­
wisko gabinetu- zostało wzmocnione skutkiem poparcia, 
jakiego użyczyło mu stronnictwo Trikoupisa. _

OŚWIATA LUDOWA.
Kasa Tow. oświaty ludowej odebrała: ,

Za pośrednictwem p. F. Skoraczewskiego z Ba- ■'”4' k
gatelki zebranych na polowaniach w styczniu . .

Za pośrednictwem p. B. K o ś ci elskiego z Śmilowa 
składkę za rok 1877 od członków Tow. oświaty w
Szamotu łach.................................................. ■ • ~

w oIólT^S 15
Poznań, 24 marca 1877.

Bolesław Poniński-_

WIADOMOŚĆ, MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 26 marca.

— * Teatr polski. W sobotę przedstawiono obraz dra 
matyczny Wł. Anczyca: Emigracya chłopska. Teatr
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®y po większej części goSćmi z prowincji a mianowicie 
„j kółek włościańskich, którzy z wielkiem zajęciem

-kiwali się sztuce okazując raz po raz głośne zado- 
.. t wybornej gry artystów.

“ffczoraj dawano ustępy z T r u b a d u r a i W 0 ł n e g o 
, r i e I« »• W Tr“badurze «dział wzięli p. C i e ś 1 e w a k i 

’^Macharzyńska;o obojgu już piaaliśmy przy sno- 
' Liści pierwszego przedstawienia; obecnie zatóm dodajemr
* ..lko. tą rażą p. M a c h a r z y ń s k a oprócz partii 
W *• .ny śpiewała i partyą Eleonory, a z zadania swego wi-

i się tek pod względem śpiewu jak i gry bardzo dobrze 
T r » b a d u r w którym p. G i e ś 1 e w s k i czarował 
twym pięknym śpiewem, a p. Macharzyńska bar-

jobrze mu wtórowała, powiodł się zupełnie a publiczność dla 
"¡Li» a zwłaszcza pierwszego me szczędziła hucznych oklasków. 
^HJstęp z 0 1 “ego Strzelca, z wyjątkiem pięknie 

cwanej aryi przez p. C i e ś 1 e w s k i e g o , nie powiódł
OT- głównie przypisać należy krótkości czasu, w skutek 

chóry nie mogły się dostatecznie przygotować
^pziś komedya Aleks, hr. Fredry: Wielki człowiek do 
-.łych interesów; jutro na benefis p. Cieślewskiego 
“Lra nsrodo''a: 118 ka’ Ostatni to występ p. Cieślewskiego- 
2"jńewa6 «i? zatem należy, że publiczność nasza bardzo licznie 
*> .utro zbierze w teatrze, już to dla posłuchania po raz osta- 

pięknego śpiewu p. Cieślewskiego. już to by mu okazać swe
^,Die i życzliwość. Partyą Halki odśpiewa pani Macha-

• Na stypendyum imienia śp. K. Libelta złożył pan 
i-ntcsor Antoni Małecki z Lwowa na ręce p. A. Krzyżano- 
F?ieJ0 15 florenów a. w.
** 2- ’ Dowiadujemy się, że na konkurs tutejszy drama- 

nadesłano dotąd sztuk dwanaście. Spodziewać się i,a-
l u » <l0 1 kwietnia liczba ta znacznie się powiększy. 
e 1’Od soboty urosła woda w Warcie znowu znacznie,
. ) r»no o 8 godzinie dochodziła już do 9 stóp 8 cali.

1,11 — * Morderstwo. W dniu wczorajszym około 10 go- 
diinj przechodził kantorzysta Schmidtchen, jedyny syn biednej 
Jdowy, Pr.zez Wy.»oką ulicę. Nagle wyskoczyło dwóch ludzi z 
uników ciemnej jak wiadomo ulicy, i wpadłszy na spokojnego

I przichodniii, zadało mu kilka pchnięć nożem w szyję, skutkiem 
n^ego śmierć natychmiast nastąpiła. Na miejscu popełnionej 
zbrodni widać jeszcze było dzisiaj rano wielką kałużę krwi.

— ’ W urzędzie stanu miasta Poznania zameldowano
* ubiegły'“ tygodniu od 18 do 24 marca rb.

46 urodzeń, z tych 20 chłopów a 26 dziewczyn, włącznie
urodzeń z nieprawego łoża:

32 przypadków śmierci, z tych 21 mężczyzna 11 kobiet 
włącznie ll dzieci niżej roku i 3 urodzenia nieżywe.

Ślubów cywilnych zawarto 2. Z umarłych w upłynionyin 
tygodniu było 20 katolików a 12 protestantów.

- * Na cześć wyższego nauczyciela tutejszej szkoły re- 
ilnej dr. Mefferta, obejmującego jak wiadomo od 1 kwie- 
tnis rb. posadę dyrektora realnej szkoły wrocławskiej am Zwin-

I ger, odbył się w jednym z tutejszych hoteli w sobotę obiad 
I pożegnalny urządzony przez kolegów i przyjaciół.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono: pięciomarkówkę, 
kołnierz z kun, srebrny zegarek cylindrowy bez łańcuszka. Zna . 
leziono: złotą broszkę w formie węża, mufkę z kluczykiem, i 
rękawiczki skórkowe.

— * Pod przewodnictwem prowincyalnego rudzcy 
szkolnego p. dr. Polte i radzcy rejencyjnego i szkolne.,,

1 dr. Dittmar odbył się w ostatnich dmach zaprzeszłego tbgodnia 
i egzamin abituryentów koźmińskiego protestanckiego ¿emina- 

rjum nauczycielskiego. Abituryentów było 21, z k.%rycb 18 
ayskalo świadectwo dojrzałości. W egzaminie br.aj0 J udział

, prócz tego 5 nieksztalconych w seminaryum kandydatów z 
; rych tylko jeden taki« świadectwo uzyskał. Dni?’ 20 hm od- 
1 był się następnie pod przewodnictwem p. dr. Di.ttmar egzamin 
i »owych uczniów; z 26, którzy się do mego zg/j0sii0) przyjęto

tylko 1«/«
- * Uczniowie klas wyższych gimr.azyum bydgo-

| .ziego wyprawili dnia 23 bm. dotyohczasov,emu dyrektorowi 
[ zakładu profesorowi Breda pochod z pochodniami Duroktor hreda, który był przy zakładzie jako nauc ^¿^koło czter-

faeści lat, a dyrektoryat objął w r. 1867 po śmi#rci dyrektora 
toardte opuszcza go, jak wiadomo, z, dniem 1 kwietnia rb.

- * Na wakujący urząd burm;strza w Tucholi w 
usach królewskich zgłosjlo się nie mniśj nie wi śj jak 83

|,hndydatow. Wybór jego stał na por^dku dziennym posie- 
tema reprezentantów tamtejszych w dniu 22 b. m. odbytem. 
Ipowodu jednak tak wielkiej liczby kandydatów, postanowię- 
»wybór odroczyć, aby z nich wybrać najodpowiedniej-

* Piętnastoletni syn pewnego malarza tutejszego
OT 'OT bm' P,° P°iudMiu, po kilkokrotnych sil-
’ tęZTercfjego ya ’’ OT™6 P^wdopodobnie przy-

w”7iot^°naPTZeWOdlUeiW?m przełożonego stacyi odbyła 
H ?eniridn}'m próba sikawek, będących

ilasnością dyrekcji kolei gornosziasjfj6i v ‘ f
-W ““y*511 sz^°ł^ch odbyła się w elementarnej

nS? .uroozy'tbłe 8?kdlna w dniu «rodzin króle- 
t>,' ■ ; 1 w*e Podęzas «1-oczystości odśpiewali „WachtOTŁeii i lchbin ein Prąus,e<« a patryotyczna dó nich 

przemowę miał główny nauczyqlel p. Szuster
,kiZ„ „ LOT krak0>cy przesłali J. I. Kraspew- 

n J g° lmi6^« w d- 19 m- b- liczne,ni podpi­
sami opatrzone powinszowanie „ nas.enuiac7m wierszu - ‘ 1

Mistrzu! składają T-o Je hoRdac“
Słowami w obce wysłanerai kraj 
Abyś sam przyznał że nie 
Co w swych owocat h tak Jmiłoś6 daje. /

°&.m»k domowyćh kapłana,
Do ciebie spieszy lud bólu i czynu,
Nie“£ dzieśgstaWrczagr0dę-Ci dana’

* TToizJ/1 lS 8t'a.rc/y za wieniec wawrzynu.
srtOT.k L >OT we wtorek d“a 27

Wsebńd A La endarz? słowiańskim Świętoboja. 
irnut 22 ° g inia 5 minut 50- zachód o godzinie

i- »i.OT lAimAp™8 1407 J^rwawa rozprawa z żydami w Kra- 
Baieeie p i™?OT uwo-niony od oblężenia szwedzkiego. — 

- 1831 powstanie w po.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na MpoHiłiię ^ałoliaaą rodzin wiel- 
2edpł t C” P ^odora, Żychlińskiego złożyli 

M50._Fr. Narzymski.......................................i .. 10

PRZYBYLI do poznania
¡AZin T> dnia 26 marca,

waki z óŻa-^8k’ z iadniewa. Morawski z Jurkowa. Koko- 
Raszkn«. wln??r' brzyłuaki z Łagiewnik. Dr. Borowski z 
Szubert z W'°ncC.'.eńsk' z ®,zeczycy' Wawrowski z Sławna, 
z Śliwnik K'1 ®jw.si. Łyskowski z Kujaw. Niemojowski
Waster -/m o*rski z Łowencic. Wąster z Książenic. 
Wnik rr'„r ° °wa. Belina z Bobrownik. Kosiński z Śli- 
żyń-ti „ Kamieńca. Bardzki z Sannik. Hr. Miel-

4i r kB“dzleje ’a- Tomaszewski
^Ooranina ^pkni1^^“1”?’ z ,Kró\ 1>olskieg°- Długołęcki 

“ i Szczechowska z Lwówka.

z Gniezna. Swi- 
z Mechlina. Korasze-

łn uor"a-ŁRNA TTnTWT pzczecnowsira z tewowka.
z Słunev R, ROPEJSKI. Fanie Bucker i Nowosielska

te^rocławia R,™61' z Garlsbach. Sachs i Littmann z 
PARYZKrySki * Korytowski z Krąplewa. 

inar. Gładysz1’ ^ąsiorowski z Zberek. Łichtwald.z Be- 
^kulz z Janonr Z ^korzjns. Gładysz z żoną z Żnina. 
Rydgoszczv p da- •b)r' Simon z Berlina. Maciejewski z 
fltogowv z ■4uroa- Kaphan z Środy. Scherbet z
Wierzbowski z Sr z »rody. Knipfel z Bornstaedt. Dr. 

°rody.
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nOT^sn0^-,83^^0^ 421 515 52 617 31 (300) 90 709
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Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

marzec 156,------ , — na marzec-kwiecień 156.------na
wiosnę 156.— kwieć eń-maj 156.-----  maj-czerwiec 157, czer­
wiec-lipiec 158., lipiec-sierpień —.

Okowita: spok
Cena wyp iwiedzinlna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na marzec 50.—. na kwiecień 51.------ . — na kwiecień-maj
51 60—., maj 52.10—, czerw. 53.—, lipiec 53.80, sierpień 54 60 
wrzesień 55.

Okowita w miejscu ¡bez beczki) 49. pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 157 m.

ua marzec 157.------ , — na marzec-kwiecień —.------  —
na wiosnę —.------, — na kwiecień-maj —.— na maj-
czerwiec — czerwiec-lipiec —.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50 10 m.

na marzec 50.10—.— na kwiecień 51.------.—. maj 52.20—.—
kwiecień-iuai 51.60—.----- , maj-czerwiec —.— czerwiec 53.10,
lipiec 53.90— sierpień 54.70

Okowita w miejsca (bez beczki) 49.10 m.
Wypowiedziano — litrów.
(W) Poznań, 26 marca. Ceny maki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—1850 m.. rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 26 marca 1877 roku.
Pszenicy . . szotel po 50 kilo 
Żyta .....
Jęczmienia. . . .
Owsa ....
Grochu do gotow. - 

n na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czer. cent. p<
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są t„ Vv w..»,.Uv> .um, p.^oz. = to­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 24 marca.
Pszenica: 182-210 m
Żyto: 147-164 m
Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 m.
Owies: 134-153 m.
Groch do gotowania 138-154, na paszę 130-136 m. —
Wy ka 129-138 m.
Łubin niebieski 98.-108 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okswitn: 49.75 m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 24 marca 1877.

T 0 w a r

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

10 50 9 60 9 _
1 8 55 8 10 7 65
1 7 70 7 20 6 80

7 40 7 - 6 90
7 20 7 10 7 _

! G 60 6 50 6 40
— — — — —

1 — — — —
! — — — — — —

— — — —
• — — __ _ —

2 25 2 20 2 10
— — — — —

i — — — — — —
_ — — — — —

— — — — —
1 — — — _ — —
1 — — — — —

płacono — czerwiec-lipiec 22.80—.— płacono — lipiec-sierpień 
22.80—.— płacono.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy -----  marek Rzepik latowy -----  m. Nasienie lniane
-----  m., nasienie lnicze -----  m.

Olej rzepiowjr wyżej płacono. ----- Wypow. 1 beczką
— cent., bez beczki — cent Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
68.5 in., bez beczki 67. m., na ten miesiąc 66.7-67.-66.5-68.7 m. 
cena przecięciewa —. m. marzec-kwiecień 66.7-67.-66.5-66.7 pł., 
kwiecień-maj 66.7-67.-66.5-66.7 pł., maj-czer. 66.7-67.-66.5-66.7 pł., 
czerwiec-lipiec 66.9-67-66.9 p., lipiee-sierp. — pł., sierp.-wrzes.
— pł. wrzesień-paździer. 66 4-66 6-66 5 pł., październik-listopad 
—. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olój skalny stele. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow — m. per 100 kilogr. 
Loco 34 marek; na ten miesiąc 29.7-29.9 pł., cena przeć, 
na marzec-kwiec. 28.5-28.6 m„ na kwies. 28.5-28.6 pł., kwiec.- 
maj 28.5 28.6 in., maj-czerwiec — płacono, — czerwiec-lipiec
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa- 
żdziernik —. m.

Okowita później wznosi się. Wypow.----- litrów. Cena
wypowiedzialna —. marek. — Ber 100 litrów i 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 53.6-53.8
płac.,----- cena przecięciowa —marek — marzec-kwiecień
53.6-53.8 płac., kwiecień-maj 54.3-54.6 płacono, maj-czerwieo
54.8- 55. pł., czerwiec-lipiec 55.8—.—. płac., — lipiec-sierpień
56.8— . płac, sierpień-wrzesień 57.4-57.5—. płac., wrzesień- 
październik —. płacono.

Okowita per 100 litrów ś, 100 pro. — 10,000 pro. bez 
beczki loco 53.—.— płac.

Giełda berlińaka, 24 marca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 ni. wedle

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pt„ na
kwiecień-maj 221.50-221.-— raaj-ezerwiec 223.50-223------ , czer.-
lipieo, 225.-224.50,----- - lipiec-sierpień 225-224.50, — wrzesień-
październik 215.50 215 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153.-184 m. wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 162-163. nowe rosyjskie 155-167.— 
z kolei, krajowe 176-183 z dworca, jiols. 155-167 m. z kolei pł. 
na marzec 162-162.50 maj-czerwiec 159.50-160-159.50, czerwiec- 
lipiec 159.50-159, lipiec-sierpień — na wiosnę 163-162.50 wrze­
sień -paździor. — m. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 115-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 128-145, pomorski
158-160, — wschodnio i zachodnio-pruski 140-153, szląski
158-160, nadp. galicyjski------ —, czeski 158-160, węgierski
138-140 marek z dworca płac, na wiosnę 149.50-150 pł. maj- 
czerwiec 153.— żąd. 152 ofiar., czerwiec-lipiec 154-154.50. m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na pasze 
135-150 m. v ’

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 24 marca.)

SZCZECIN, 24 marca 1877.

85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . . 
k .rtofli 
si na . . 
słomy . . 
masła . .

8 marek 40 fen. do
6 „ 73 „ „

— r, n
3 s 50 „ „
9 ” ” ”
6 Vt MM
2
2

8 marek 93 fen.

25
80
70

85

80
50
30
25
50
10
751 mendel jaj .

Giełda wrocławska, 24 marca.
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia 40-46, średnia 

50-58, piękna 61-70, wys. piękna 75-80 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 40-48, średnia 

50-56, piękna 58-63, wys. piękna 66-70 m.
Żyto: per 1000 kilo----- ; — na miesiąc marzec i

marzec kwiecień 155 ż., kwiec.-maj 156.50- pl. i ofiar. 157ż. maj- 
czerwiec 158.50- ofiar. 159 ż., czerwiec-lipiec 161.-- płac., — 
lipiec-sierpień — m. pł.

Pszenica per 1000 kilo 200 m. żądano, na kwiecień- 
maj 206 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 133.50—— marek żadano —

na kwiecień-nia j 133.50— żądano, maj-czerwiec 136.50 ofiar, 
czerwiec-lipiec 140. m. ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m, ua paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 320 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo stale; — w miejscu 

66 50—— marek żądano, — na marzec i marzec-kwiecień 
65.— żąd., kwie-ień-niąj 65. ż. 64.50 ofiar., maj-czerwiec 60.50 
wrzesień-październik 65. żąd.

Łubin stale; per 100 kilo., żółty —.---—marek, —
niebieski —.------ .- m.

Okowita: per 100 litr, stałej; — w miejscu 50.— żąd.
49------ marek ofiarowano, — na marzec i marzec-kwiecień
51. ofiar, kwiec.-mai 51-30. pł. maj czerwiec 52 czerwiec-lipiec 
—, lipiec-sierpień 54 żąd. sierpień-wrzesień —. m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targowa.

Pszenica słabo 
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec.............

Żyto niezm.
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec . . . . 
na czerwiec-lipiec . . .

Olej rzep. spok.
na marzec....................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

216 — 
219

157 
157 — 
154 50

66 
65 50

Okowita niezm.
w miejscu ............
na marzec............
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec .

Olej skalny 
w miejscu.

65 50! na marzec
BERLIN, 24 marca 1877.

Pszenica spok. 
na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec

Żyto stale 
w miejscu
na luty-marzec............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, słabo
w miejscu ....................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita stale
w miejscu .....................
ua marzec.....................
na kwiecień-maj . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

. ¡221 

. 225

163
163
160

Zł
Owies

na kwiecień-maj .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
1’ru kie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. i860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
7V2 prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa

30j Lombardy....................
°A Uspos. słabe.

50

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

ciężki
naj­

wyższa

20 
19

Per 100 kilogramów
średni 

naj- ¡ naj- ¡ naj­
niższa wyższa niższa

19 20 
90 19 10
— 17 30 
60,15 20
— 114 ¡80 
80|15 |50

tekki towar 
naj- I naj- 

wyższauiższa
..>4'

21 80 20 90 18 20 17 80 
17 50 
14 80 
13 ,30 
13 — 
12 40

21 50 20 70 17 90 
16 : 50 15 80,15 50 
14 80 14 60; 14 —

. 14 ; 40 14tl0 13 80 
• 14 ! 50. 13 ¡80J13 | 30 

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową. 
Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

"■ " ‘ J(r 1 ARzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnicä
Siemię lniane

piękny średni

28 25
27 — 24 _
27 — 22 _
22 — 18 _
25 — 23 —

20 i
18 i 
18 
15
19 ■ i

52 20

53 —
54 —

148 —

15 — 
14 75

150 50

87 — 
92 60
94 10
95 25
98 50 
73 40
99 60 
12 25 
12 50 
62 30

251 60 
i 55 25 
'248 50 
373 — 
133 —

HaNDEL, PRZEMYSŁ i gospodarstwo.
n> Padły2ynaUjpJWiD ciągnieniu 4 klasy król, pruskiej lo- 

(Niin,^„a myjące wygrane:
nie jest podana ilość wygranej,

litt5' 18 8(13OS35 135 82 203 8 49 63 97 312 (3000) 73 95
1157 203 co , (300) 632 99 (600) 744 846 62 78. 1013 81 

te17 814 22 u-745 87 432 4(> 16 529 56 80 618 39 56 68 74 
r,J74 359 4 10 3 4 49 69 (3000). 2009 23 48 55 (300) 65
Ä- 30006 (300) 32 (30°) 98 54G GIG 722 38 77 836 61 

’ (300) Sn 57 67 116 95 96 (3000) 98 (1500) 201 339 46 
8 61 147 34 86 94 605 32 (600) 83 743 811 22 68 965 

!50 74 413 93 518 98 608 9 707 62 (3000) 935

Berlln’ 23 marca. Bydła na rzeź wystawiono
na sprzedaż:

• , ?7LSZtuk A'dła ro«ate°°> 993 szt«k nierogacizny, 511 szt. 
cieląt 746 szt. skopow.

Bydło rogate i skopy, dowiezione w nadto wielkiej jak 
dla małego targu piątkowego ilości, tak mało były żądane ile 
że rzeźnicy przy niskich cenach poniedziałkowych zaopatrzyli 
się w potrzebne zapasy, iż ceny unormować nie podobna; nad­
mienić należy, że zniesienie zakazu wywozu, jakie w poniedzia­
łek miało miejsce, ograniczało się tylko do zapasów w owcach na 
targu będących a odtąd zakaz ten znowu przywrócono._Nie­
rogacizny również nie sprzedano a osiągała zaledwie 53—54 
M. w towarze przednim, 48—50 M. w średnim a 42—45 M. w 
poślednim towarze per 100 funt, wagi mięsa. — Ceny cieiąt 
nie były wprawdzie tak nizkie jak w poniedziałek, doszły je­
dnak zaledwo do miernych.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 26 marca.
Poznań, 26 marca. ^Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: pięknie

Berlin, 23 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale.----- Termina stałej, — Wypowie­

dziano — ctr. — Cena wypowiedz. —, m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., piękna polska--------- z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć. 
—płacono, — na marzec-kwiecień —.—— płacono, — na 
kwiecień-maj 221.-221.5 pł., maj-czerwiec 223—płac., 
czerwiec-lipiec 224.5-225. pł. lipiec-sierpień 222 płac, sierpień- 
wrzesień — pl. wrzesień-październik 215.5 pł.

Żyto loco dość dobry handel przy st. cen. Term, bez inter. 
Wypowied. — ctr. Cena wypowiedzialna —. m. per 1000 kil. 
Loco 153.-184 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 162 -163 m. z szpichrza pł. 
nowe rosyjskie 153-167. marek z kolei płacono, —— nowe 
polskie 153-167. m. z kolei płacono, — krajowe 176-184. m. z 
kolei płac., na ten miesiąc —.—. płacono., cena przepię­
ciowa .— marzec-kwiecień —.— płacono, — kwiecień-maj 
163-162.5 płac., maj-czerwiec 159.5 płac., czerwiec-lipiec —.— 
pł., lipiec-sierpień —-—. płacono, sierpień-wrzesień — płacono, 
wrzesień-październik —. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-183 marek 
wedle gatunku.

Owies looo słabo.----- Termina lepiej.------- Wypowie­
dziano. —.----- ctr. Cena wypow. — m. per 1000 kil. — Loco
120 167 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 140-153 z kolei pł. 
na ten miesiąc —, marzec-kwiecień —.— płac., kwiecień-maj 
149.5-150 płac..: maj-czer. 151-152 nom., czerwiec-lipiec 154. żąd. 
153.5 płac, lipiec-sierpień — pł.

Kukusudza loco stale. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 140-145 nowa 133-139. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. 137— z kolei pł., stara mołd. — z kolei pł., węgierska
—- z kolei płac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw.----- pł.,
kwiecień-maj 130 żąd, maj-czerwiec----- pł.

Mąaa rżana stale. — Wypowiedziano 1500 ctr. Cena 
wyp 27.75 m per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., — na ten miesiąc 22.75-22.80 plac, 
cena przecięciowa —. marek, na marzec-kwiecień 22.75-22.80 
płac., kwiecień-maj 22.75-22.80 płac., maj-czerwiec 22.80—

lano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tój przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci stających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shóreland, Dr. Camp- 
1 • I’ 4r°l®so,ra Ur Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62-476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu a ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietniaj 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak naj zupełniej szém zdrowiem.

xt .ta-ta -r .. , „ X. Leroy, proboszcz.... ^r' 4j270- J- Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo-
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bregan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
nieniia 1 hypochondri.

^r- TO877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawuości i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Bar.jn Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd. I

Revalesciére jest cztery razy tak pożywna jak mięso 
1 oszczędza- u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen

Revalesciére Ohocofitée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen. 24 fi- 
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funtv 
5 Mr. 70 fen. J

Do nabycia przdz Du Barry et Gomp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
hrsjib wPo znaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krus 
1 Fabricrasa 1 u Ryszarda Fischera.
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W sobotę dnia 24go marca o godzinie 8 rano zasnął w Bogu 

opatrzony śś. sakramentami ś. p. _ _ (1600)

Josef Szczepkowski.
Eksportacya zwłok odbędzie się we wtorek z Sławina do 

Gostyczyny o godzinie 4 po południu a pogrzeb nazajutrz o godz. 
10 rano, o czóm donoszą w smutku pogrążona

¿ona wraz z dziećmi.

Najukochańsza żona moja (1593)
Helena z Malczewskich

umarła dzisiaj o godzinie 10 wieczorem. Pochowanie zwłok odbę­
dzie się we wtorek 27 bm. o godzinie 3 po południu. W smutku 

ny mąż
Dr. limmermaun x synem

Trzemeszno, dnia 23 marca 1877.

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
\\. Łebiński) w Poznaniu co tylko wyszło:OBWIESZCZENIE.

Przez przejrzenie regestrów kredytowych i 
dokumentów hipotecznych przekonałem się 
dzisiaj, że ogólna suma wszystkich przez Król. 
Uyrekcyą Nowego Ziemstwa Kredytowego dla 
W. Księstwa Poznańskiego dotąd wygotowa­
nych listów zastawnych nie |irzęn««l 
ogólnćj sumy należących się stowarzyszeniu 

......................ałc

PAMIĄTKA
obrony językanarodowego

1876w r.
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 

o Ję;Pruskiego nad projektem o Języku I rzę-

Intykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763-1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego,

M

Ula dam!
Gorsety i rękawiczki glasowe poleca 
wielkim wyborze po jak najtańszych

na pierwsze, odbyć się mające w dniu 
87 kwietnia rb. wielkie wylo­
sowanie

wydania Dmochowskiego. 
Kogalinskiego Józefa dz. p. n.

Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Kalendarzy wydawanych przed 
1800.

fineyltlopedyi powszechnej*
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Przeglądu Poznańskiego po­
jedyńczych tomów lub zeszytów

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.]

Fabryka cygar i tabaki
M. Dąbrowskiego

W POZNANIU
poleca dobre cygara i wyborną tabakę 
do zażywania po bardzo tanich cenach z 
przesyłką franko.fl620i

Classenstrasse Nr. 18 pod nazwą:

VICTORIA-B/

Ł^-znnownńi Publiczności przybywającej z Księstwa do Wrocławia 
polecam moje w najnowszym guście urządzo.ie łazienki przy

Jako tćż dla chorych wszelkiego rodżaju przyfry 
na kuracye wskazuję jedynie to miejsce jako u 

Usługa dla dam żeńska.

Celestyn Przy
♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦

(1549)

(1510)

Wilh. Neuländer,
Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy

cenach I

■Guziczki i frenâziei
jako też wszystkie materyały do szycia 
dla krawiecczyzny damskićj jak najta­
niej u (lóll)

Wilh. Neuländer,
¡Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy.

pam
Właścicielom większych

torfowisk,

oraz inne doku-
odnoszące się do rozpraw tych. ( 

Poświęcona członkom kół polskich Sej- j 
mu pruskiego i parlamentunieniieckiego

podaje się to do wiadomości publcznej. nad J?zyki?m 
Poznań, 21 marca 1877. (1605) meuta odnoszące się .

Komisarz państwowy
rzeczywisty tajny radzca, naczelny prezes

(wiieiitlier.

Pięknie rzeźbione mebi

tli. pr:
o godzinie ll odbędzie się

Walne zebranie
podpisanej spółki.

Porządek dzienny:
1) Wybór zarządu i radynadzc
2) Zmiana ustaw.
3) Wnioski. (1611)
Kasa oszczędności i pożyczki Kołka ™ 
włościańsko-rólniczcgo pod opieką yu 
św. Stanisława w Kórniku zapis. tP

Spółka.

zorczèj

Niżej podpisany zakład ma jeszcze

1OO ludai
do wynajęcia
zdatnych do wykonywania pia- róln:Człrk ’

OBWIESZCZENIE

, . C2Jcb. 
1 »• P- tut,Panów posiedz.icieli dóbr , Ł. p t . 

prow ncyi mających zamiar rzeczonych 7*?? 
zatrudnić prosimy o jak najpręds’« —* n<® 
nie się do nas.

Kościan, dnia 24 marca 1877.
Dyrekcya 

zakładu domu roboczego.

(1601)

Oftifklnia z małą familią dokKdJ^-. USUWił beznana z prowadzenie^ 
gestrów i rachunkowością gospodarcza ■ 
lat kilku zajmująca miejsce kasyera iI
tarza dominillnego w większym majątku•'ba

Poznań 1877 ~ ¡kompletne urządzenia pokojowe, od najprostszych do eleganckich,
Nakład i druk drukarni J. i. Kraszewskiego jako to starożytne (antique), czarne orzechowe i mahoniowe, oraz 
28 ark. 8» Cen^Jś Mn Porto pod opaską fbogaio rzeźbione krzesła z herbami familijnemi, parkiety we wszy- 

20 f. i stkich wzorach, sa gotowe w zapasie a na zamówienia robi także
III ROCZNIK jpo uderzająco tanich cenach fabryka mebli

Kołek rolniczo -włościańskich

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny

w W. Księstwie Poznańskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I.

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8®. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 20 f. na „PamiątKę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kraszew­
skiego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

W. Baumgart
(1581) Grobla Wr. 4.

Wiosna!! nadeszła!!

ZWISU LUD
10. Katalogu 10.
dzieł polskich

leszczyńskiego
za cenę 25 tal.

Antykwami
E. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

zatem w dzisiejszych krytycznych czasach nie tak o sprawieniu rzeczj’ no­
wych jak o odnoweniu starej wiosennej i latowej garderoby pomyśleć należy. —

Któż, jeśli nie Giienseli, w tern najlepiej poradzi. W znakomitem 
zakładzie jego, znanym z długoletniego rzetelnego działania, wszelka prze­
chodzona garderoba nie tylko że się chemicznie czyści ale właśnie w tem 
situka zakładu, że każdy przedmiot w barwie i formie się odnawia a jeśli 
uszkodzony, re; aruje i modernizuje. (1449;
fggp’ Fel. Gnensch..HP* Pralnia chemiczna i farbiernia do odnawiania garderoby 
Poznań, Wilhelmowska nlica Nr, 16 blisko kościoła św. Marcina.

-W

-w
*»ß

a T8Hilrsníiuvc iilítri'iico aa wasttalatâ..

Heliominiatury
w oprawach lub bez opraw po cenach umiar­
kowanych poleca antykwarnia JE. Cal8 2era 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić 
można.

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Reveille-Pavise:

„Starość“
popularny wykład fizyologii, psycho 
logii, medycyny i bygieny względnie 

do wieku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski.

Cena Marek 6.
Skład główny w księgarni E. Calliera.

Nową przesyłkę modnych baw. kolor, 
nogawek wraz z bawełną,wach-, 
larze wiosenne — jako i rozmaite 
nowości sezonowe w biżute- 
ryach — perfumach i ulubione glice­
rynowe mydło Pulsa w Warsza- 
wie pojedyńczo i w tuzinach — o- 
debrał i poleca (1567)

Juliusz Nawrocki
Bydgoszcz, Fryderykowska ul. 29.!

GI© w o y

Niniejszem donoszę uniżenie o node)- g¡ 
8* sei« wszystkich (I622)

NOWOŚCI

Śrem. Szanowną Publiczność zawiadamiaj 
my niniejszem uprzejmie, iż nowy rok 
szkolny w zakładzie naszym rozpo-

; czyna się 11 kwietnia, nadmieniając za­
razem, iż panienki zamiejscowe za u- 
miarkowaną cenę umieszczenie u nas ja­
ko pensyonarki znaleźć mogą, [1629) 
W. i OT. Chmielewskie

Przełożone wyższej szkołyżeńskiej

skład

na sezon wiosenny. r
M. (KBłlJPE

Marchand tailleur. WiShelntiowshi plac E7.

Pensyonat
dla uczącćj się młodzieży, przygotowa- 
nlie do wyższych klas lub do egz. je-
dnor. służby korepetycye
w Wrocławiu

p. gorzelni, młynie, 
egla w sprawach admiuistracyjnj^

fabrykach j. n 
blitd.

sądowych obecnie w miejscu poszukuj

którzy torf swój racjonalnie pragną eksploa 
tować, polecam do wynajęcia aparat do ro- 'nod adres, 
hienia (1630)£j

torfu prasowego
za pomocą ruchu parowego. Daję także te­
chnicznego kierownika.

Poznań, Półwiejska ulica 22a.
H. v. Stern.

kwietnia lub lgo lipca 1877 odpowie
miejsca. Kaucyiucyą złoży. O ofert}' uprasuj 

R. R. 502. postbgernd Golu. 
(16:0)

Poszukuje się "(Wi

$pointką
kupca lub innego,
8—10000

kapitały 
talarów do intr 

znać;
Dnia 3 kwietnia r. b. przed połu­

dniem o godzinie 10 będzie sprzeda-,. x . . . . •__• „ „(1619)'•)uż istniejącego i mającego
I ustaloną klientelę, celem frozsze:wany roczny

narybek
i prawdziwych karpi

>na po 6

'«MEWI

nia takowego. Łaskawe oferty 
muje Wp. Władysław Jerzy

Marekw».dx.e,ew.e!S^Xyr°““ta

k najtańszych cenach do łaska-
[1602)

’dziwą wirgińską wielko-
kurinkę, koński 

o tćż nasienie ćwl-

hulwowéj

z główkami

W Doli
sprzedaż różnet

wysatlb
Żarz. 

Zarząd leśny w I
pod Kitzkonem, stacya 

wra PobledzlMka

»e

sprzedaje
i 8 let«», wysadki ónlęrko

1000 sztuk po 1 Mr.
8 letnie wysadki sosnowe

1000 sztuk po 2 Mr. (16

Ostatnia licytacya
na 850 soslen 1 40 dębów z obi
hu 11 Mościska i 30 brzóz z obręl 
I Kozub ca, odbędzie się 1

w Miłosławiu w Bazarzt
w środę dnia 28 marca br, o godzinie 10ti 

przrd południem. (1609
Zarząd leśny 

dóbr miłosławskich.

Jabłonie t grusze

na w. Księstwo po-i » IWajiepIzy ’ocet estrag. z domn WaiSle
znanskie po uderza- w Raryźu, ocet Borileaiix, Fharentes I an- 
jąco tamch ceuac. g.|ejs|£| tmpeiial, Jako też najprzedniejszą o- 

llwę prowancką od Rayr^rgue Freres 
Co. z WIzzy poleca (1617)

A. Cichowicz.
Kapelusze
najnowszy fason wiosenny, 

artykuły dla panów, towary skórzane, para­
sole, wachlarze promenadowe w największym 

yhorze. (479)

S. Aeuiiiaiiii.
Wilhelmowski plac Nr. 3. — Hótel du Nord.

Dr. Pattison’»
wata na reumatyzm

(117) uśmierza natychmiast i leczy szjbko (K 80)

u

K. Hadasza
Adres : "Vorwerkstrasse Nr. 13

podagrę i reiiniatyziiiy'
każdego rodzaju jako to: bóle w twarzy,! 
piersiach, gardle, ból zębów, reumatyzm w gło­
wie, rękach i ko łanach, darcie członków, bóle ' 
w plecach i biodrach. (H.6305)

W paczkach po i marce i pół paczkach ‘ 
60 fen. u pani
Amalii Wuttke Wodna ul. 8/9 wPoznaniu

Cnlwersalneniachiny doprasowania tortu.
Fatemt Ł. l>acht’a.

W skutek dalszych ulepszeń doszły takowe do takiój doskonałości, 
że doskonałość ich i trwałość zadowalnia w każd>rn kierunku. (1612)

D. Łncbt
zakład budowy machin i lejarnia żelaza, Kołobrzeg (Colberg).

Wagi do ważenia b^dła,
wagt dccymalne 

żelazne szafy do

Pomarańcze i cytryny
Rodzenki na gałązkach 
Mlgdałkl w łupinkach 
Raktyle, figi i kasztany
Wanilią
Wina:

reńskie, 
poleca

Cierpienia w uszach

( 1587) (131)

głuchotę leizy pewno i gruntownie 
żeli nie od urodzenia pochodzi.

F Kattepoel w Ahaus,tep
Weestfalia.

szampańskie, węgierskie . Skład główny moich ,
francuskie czerwone j Kropli WSTSZUWSklCll 

i znajduje się w CzernoneJ aptece w 
Poznaniu. (1246)
Nr I uśmierza natychmiast każdy ból zębów 
Nr. II przeciw darciu w uszach i bólom 

reumat.S. Sobeski
Bazar.

[Nr. III do czyszczenia ust. 
jPojedyńcze butelki 1,50 M. Nr. I, II ł IIIl

Prawdziwe

franc, likwory
i dobrze (1623)

odleżałe cygara
poleca

A. Luzirtski.

Poszukiwany jest do biura od jjjj 
’kwietnia rb. praktycznie i teoretycznie 
’doświadczony (1569)

cieśla lub mularz
znający się także na prcstćj buch.
haltcrył.

Posiadanie dokładne także i języka 
niemieckiego jest koniecznam.

Oferty własnoręczne z oznaczeniem 
pensyi przyjmuje Eks. Dzień. Pozn, 
pod Nr. 1569.

Dominium Cerekwica pod Bor-
iero poszukuje od 1 lipca rb.

ucłiarza
>ości bezżennego w średnim 

Ustawienie osobiste ko-
(155.3)

farce pod Ja* 
poszukuje od

(1606)

iąceg#

praktykę w Bydg. 
»ina, łakoci i toyvarûir 
posznk. miejsca; 0 łasi 

pod lit. B. K. pr. 
z z. (1616)

odnik

w kilku tysiącach, uszlachetnione ma 
na sprzedaż nauczyciel w Ebrudxe- 
wie p. Śremem. (978)

Dom. Gołęcin pod Pozna­
niem do sprzedania ma 20 cent, 
czerwonej koniczyny, i 100 cent, 
nasienia rzodkwi dającej olej. i

(1579)

©wie fury
brukowców czyli ka-ltlieili można tanio 
nabyć Ostrówek Nr. 10. (1589).
Ola wiadomości p. p. MMomlssiÓtw, włas- 
cicieSI domów, bcsitmwrsisKych itd. itd. 
Ofiaruję i rozsyłam do cażde.i stacyi kolejo­
wej. Wapno dla ninSarzy i do na­wozów, w najlepszym gatunku. (942]

Hermana «¡Mroscliek
Wapiennia w Goślinie na Górnym Szlązku.
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a znajdzie niezwłocznie 
300 marek i tantyem» 
i rekomendacyi. Leci 
Dom Wintrowo p.

[1614)
iłowy

jsca od lgo kwietnia
•zybylslii w Ro-

(1613]

tice potrzebuje od 
(Í529)

1 czyka

fck
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Ki

pieniędzy
z 3 kluczami stósowne dla 
kas kościelnych jako i 
żelazne szkatułki

ostatnie także do wmuro­
wania, (1604

______ poleca

T. Krzyżanowski
liandel ¿elaza. Szewska olicall.

Foszufcuje się natychuiiast kupna
dóbr z lasem

0 15—40.000 morgach obszaru, z drzewem zdatnćm do ścięcia, w blizkości 
stacyi kolejowćj lub żwirówki, wW.Ks. Poznańskićm, Prusach Wschodnich 
lub Zachodnich. Zaliczka w każdćj wysokości może być natychmiast wy­
płaconą. Oferty z dokladnćm ile możności podaniem obszaru ma.jętncści 

codziennie świeże funt po 12 sbr., kuchenne jajj0 własności gruntu, stanu lasów, położenia, długów, ceny i zaliczki 
zaś po 10 Sbr poleca ________ (1492) j przes>}ać należy do E, Weimanna, Eksp. anons, w Poznaniu. (1625)

razem 3,50 M
Warszawa. Dr. Majewski.

Masło! Masło! Masło!

Skład mąki i kaszy
przy Strzeleckiej ulicy Nr. 23 

Ryby! Swieżpgo zielonego łososia sre-
brnego jako też szczupaki, sędacze i o-

katar żołądkowy, hemoroidv n 
nym érodïtu Indian Peru, Rt

Choroby żołądka.
itd. zdajdą spieszny, radykalny środek ^lecznicy w universal- 

CoCa Od wielu wieków w kraju jak i za
Zdajd;

ślinie

tyi
spi
kó
4
p;
u
i
I
ci
hi

do

j dwa lata FÜ-kt
kit

I
«»«i
się 
neg. 
któ. 
w E 
wycl

w Prusach Zachodnich ob 
szaru 2000 mórg o pół mili 

od kolei jest do wydzierżawienia. Do m<>gi 
przyjęcia tćj dzierżawy wykazać się ^er 
należy z majątku 25000 tal. Bliższe ^r. 6 
powiadomienie w Redakcyi Dz. Pozn. —gj 
pod Nr. 1162._____________________  su t

Wieś

rządzcy, eko;
mistrzyni znającej 
terdynera przystoj­
no [.‘Oszukuj« ’■?) 
iast pomieszczeń 
kilku zaś facbo- 

propinacją 
mii tocoW

i na 
runkami porol 
łoszenia pod ,»• 
Strzałowa ulic* 

(1490lj

wienia dóbur- 
(1324)

Dwa meblowane pokoje
do wynajęcia W. Garbary* 45. I p.,' 
gdzie też fortepian i 2 szafy mahonio­
we na sprzedaż. (1544)

Poszukcje się ; atychmiast dobrej mo- 
dniarki. Umieszczenie trwałe. Bliższe szcze­
góły u Emila Weimanna Eksp. anonsów 
Wrocławska ul. 13. (1626)

StlMleiitÖW

Tl
sk

cławskić. 
nownéj 1 
licy, że i 
kiem czw 
się z dobna stół i staucyą przyjmuję,, za opiekę rodzi­

cielską zaręczam i polecam, się za nauczycie- j Ria^yeh 
li języka polskiego, niemieckiego, łacińskiego pjerw3ze f 
i francuzkiego. (1621) stawienia.

Ruździński. dzą afisze.
Św. Marciu Nr 3. II piętro na lewo. [

Nauczyciel domowy
który kilku już elewów przysposobił do ró­
żnych klas gimnazjalnych [od ,!)Ł — V] po­
szukuje odpowiedniego miejsca. / Tenże wy- 

ować się może cblubnemi świadectwy '
o swój zdatności i moralności, 

ńliższa wiadomość w Eksp. Dzień, 
pód Nr. 1618._______________________

Blacłmierz
ę do wykonywania wszelkiego rodza- 
blachnierskich, tak w miejście jak

poleca si 
ju robót -----
i na prowincyi (1479]

F. Grześkiewicz
w Pozna ni u, Półwiejska ulica Nr, 30.

kunie~sprzedaje jak najtaniej L. 'Kletschoff nfcą okazują skuteczność swoją racyonalnie z świeżej rośliny preparowane Sampsona _
Kramarska ul. 12. (1607; Coca-Pigułki Nr. II po 3 marki wraz z przepisem używania do nabycia przez Nolire«« przyymie w nauKe .

theke W MoneunCyi i jej składy: w Poznaniu Dr. Mankiewicz, kroi, apteka; K6iktlfmistrz
M. Kahnemann, Schwanenapotfccke, ’__ ...Najpiękniejsze mesyńskie cytryny i słód- apo--------- . - . . .

kie nomarańcze i nailepszy owoc suszo* nadworna; w Berlinie B. O. rnug, Louisenstrasse rr- , , .
ny, kalafiory itd. jak najtaniej u Klet- Spandauerstr. 77 ; w Wrocławiu S. G. Schwarz Oblauerstr, 21; w Krulewcu pruskim 
schoffa, Kramarska ul. 12. (1608) A. Bruning, Krumme Grube; w Limmu na Szląsku B. Richter.________________ (li-)________

^Drukiem i nakładem drakami J. i Kraszewskiego (Dii W. Łebiński) w Poznaniu.
W. Szulc
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